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TRZECI DZIEŃ WIZYTY EDWARDA GIERKA W RFN

W centrum uwagi - kooperacja 
i współpraca gospodarcza z Polskę

Spotkania i rozmowy w Duesseldorfie i Linzu
Wczoraj w trzecim dniu ofic 

jalnej wizyty w RFN, Edward 
Gierek w towarzystwie Hełmu 
ta Schmidta udał się na zwie­
dzenie kopalni „Rheinpreussen’’ 
w Moers. Edward Gierek i Hel 
mut Schmidt zjechali w pod­
ziemia kopalni, której dzienne 
wydobycie wynosi 40 000 ton 
węgla. Należy ona do najwięk 
szych zakładów wydobyw­
czych w RFN.

Po zwiedzeniu kopalni, pierw 
szy Sekretarz KC PZPR udał 
się do Duesseldorfu — stolicy 
Nadrenii-Westfalii, ważnego 
ośrodka gospodarczego RFN.

W Duesseldorfie odbyło się 
spotkanie Edwarda Gierka z 
blisko 30-osobową grupą repre 
zentantów czołowych firm

RFN. Gospodarzem spotkania 
był Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych RFN. Omawiano 
sprawy . kooperacji i współ­
pracy gospodarczej z Polską,

Ostatnim punktem programu 
pobytu w Duesseldorfie było 
spotkanie w siedzibie związ­
ków zawodowych RFN. W cza 
sie spotkania związkowcy za- 
chodnioniemieccy poinformo­
wali Edwarda Gierka o próbie 
mach ruchu związkowego w 
RFN.

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek złożył wi 
zytę w Nadrenii-Palatynacie. I 
Sekretarza KC PZPR powitał 
w Linzu premier Nadrenii-Pa- 
latynatu, przewodniczący CDU 
Helmut Kohl.

Edward Gierek złożył wizy­
tę w ratuszu, gdzie wpisał się 
do złotej księgi miasta.

☆
Relacje o przebiegu wizyty 

w RFN I sekretarza KC PZPR,

, Na stronie 2 publikujemy 
i skróty przemówień E. Gier- 
• ka i H. Schmidta, wygłoszą 
; nych podczas obiadu wyda- 
i nego na cześć I Sekretarza 
KC PZPR w drugim dniu 
wizyty w RFN.

Plenum KW PZPR w Lesznie

Przyjść na wieś

z dobrą szkołą
Probtemy wychowania i wykształcenia młodego pokolenia 

Polaków były przedmiotem obrad wczorajszego Plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Lesznie. W obradach — któ 
bm przewodniczył I sekretarz KW PZPR — Stanisław Kule

Edwarda Gierka., wypełniają 
łamy prasy zachodnioniemiec- 
kiej. Środki masowego przeka­
zu RFN wskazują orzy tym na 
dobrą i rzeczową atmosferę 
rozmów prowadzonych przez 
przywódcę polskiego z kancle­
rzem Helmutem Schmidtem.

O wizycie Edwarda Gierka 
nad Renem i Łabą informuje 
również prasa światowa, zwłasz 
cza prasa krajów socjalistvcz- 
nych. Wskazuje ona na zwią­
zek tej wizyty z procesami od­
prężeniowymi zachodzącymi w 
Europie.

mów politycznych podkreślano 
dobrą i rzeczową atmosferę 
rozmów, nacechowana wolą 
obu stron rozwijania stosun­
ków wzajemnvch, a tym sa­
mym przyczynienia się do po­
głębienia procesów odprężenie, 
wych.

Komentatorzy zachodnionie- 
mieckiej TV zwrócili uwagę, że 
wizyta Edwarda Gierka i jego 
spotkania z czołowymi osobi­
stościami RFN mają wpływ na 
kształtowanie opinii publicznej 
w Republice ^ederalnej Nie­
miec i przewartościowanie oni- 
nii o Polsce i Polakach w spo 
łeczeństwle tego kraju.

Obszerne relacje o drugim 
dniu wizyty zamieściły „We-st- 
faelische Rundschau”. „Neue 
Rhein Zeitung”, „Koelner Stadt 
Anzeiger”, „Bonner Rund­
schau”, „Frankfurter Allge. 
meine Zeitung” i springerow- 
ska „Die Welt”. (PAP)

Największy z kontraktów na MTP

Transakcja „MetalexportiT 
z radzieckimi partnerami

10 bm .„Metalexport” podpisał z Radzieckim Przedsiębior­
stwem Handlu Zagraniczengo „Stankoimport” największy 
z dotychczas zawartych na Międzynarodowych Targach Po 
znańskich kontraktów eksportowo-importowych.

transakcjitejW ramach
dostarczymy do ZSRR 100 ma­
szyn do obróbki zestawów ko­
łowych, różnego rodzaju auto, 
matyki rewolwerówki do spe­
cjalistycznej obróbki metali, 
tokarki uniwersalne, szlifierki, 
precyzyjne uchwyty tokarskie 
(13 000 sztuk) oraz narzędzia 
skrawające i pomiarowe.

Ze Związku Radzieckiego 
otrzymamy natomiast m. in. 
obrabiarki specjalne i uniwer­
salne do obróbki plastycznej, 
które będą przeznaczone dla 
obiektów przemysłowych o prio 
rytetowym znaczeniu dla na-

Wystawcy szwedzcy wystawiał 
przede wszystkim urządzenia dla 
przemysłu ciężkiego. W ekspezy 
cji znaleźć można jednak i mniej 
sze aparaty, służące m. in. do u- 
trzymywania czystości. Przy porno 
cy tego oto niewielkiego urządzę 
nia można umyć zarówno samo­
chód jak i halę fabryczną, szpital 
czy dworzec kolejowy. Ten apa­
rat zdał w Polsce egzamin pracy 
jąc na Dworcu Centralnym w 

Warszawie.
Fot. — H. Kamza

Posiedzenie Rady Państwa

Prawne umacnianie

szej gospodarki, takich np. jak 
Huta „Katowice”, zakłady „Ur­
sus”, FSO w Warszawie, FSC 
Lubin i Starachowice, Huta 
„Stalowa Wola” i im. Nowotki. 
Wartość transakcji wynosi ok. 
230 min zł dewizowych.

sza — wziął udział minister 
Kuberski.
Uczestnicy plenum ocenili i 

zaakceptowali program działań 
organizacyjno-politycznych na 
rzecz przygotowania szkolnic­
twa województwa leszczyńskie 
go do reformy systemu eduka 
cji narodowej.

Program przyjęty na wczoraj 
szym plenum w Lesznie był u- 
przednio przedyskutowany we 
wszystkich środowiskach nau- 
ozycieli Leszczyńskiego. Szcze 
golnie dużo uwagi poświęcono 
szkolnictwu na wsi, które swo 
j® oddziaływaniem obejmuje 
Nisko 2/3 dzieci i młodzieży w 
województwie leszczyńskim. Po 
wszechna, 10-letnia szkoła ogól 
J^ształcąca powinna w nie- 
oalekiej przyszłości zlikwido- 
wac różnice w poziomie nau- 
rzania między wsią i miastem, 
tfiorma systemu edukacji na 

rodowej będzie mogła być zre- 
“izowana i przyniesie spodzie 
^ane rezultaty tylko wtedy, 
^11 będą ją wcielać w życie 
Wscy nauczyciele oraz lu“ 

odpowiedzialni za roz- 
bazy materialnej szkolni- 

^a> a także jeśli życzliwie 
. nipsą się do niej wszyscy 
“ozie mogący w jakikolwiek 
sposób dopomóc oświacie 
n w swoim środowisku.
yskutanci podkreślali konieca- 
,c UzuPdnienia bazy material- 

ń zbiorczych szkół gminnych 
8 szkół osiedlowych w mias-

oświaty i wychowania Jerzy

tach, które za kilka lat podejmą 
obowiązki 10-latek. Postulowano 
także jak najszybszą budowę przed 
szkoli, bowiem pierwszym etapem 
reformy ma być objęcie opieką 
przedszkolną wszystkich dzieci 
6-letnich. Nie mniej od material­
nego decydującym czynnikiem 
będą kwalifikacje nauczycieli w 
10-latkach. Dlatego doskonaleniu 
zawodowemu pedagogów należy 
poświęcić jak najwięcej uwagi.

Minister J. Kuberski w swo­
im wystąpieniu podkreślił, że 
program przedstawiony na Ple 
num w Lesznie wymaga ogrom 
nej pracy, aby mógł być zreali 
zowany. Powszechna szkoła 
10-letnia stanie się wielkim ak­
tem demokratyzacji oświaty — 
wyrówna jakość kształcenia na 
wsi i w miastach. Dzięki skfó 
ceniu kształcenia zawodowego 
po 10-letniej szkole ogólno­
kształcącej do 2 lub 2,5 roku 
łatwiej będzie można dostoso­
wać profil szkolnictwa zawodo 
wego do aktualnych potrzeb 
gospodarki, (tt)

W prasie RFN, po 
dniu wizyty Edwarda 
przeważały relacje o 
gu wizyty, niekiedy

drugim 
Gierka, 

przebie- 
* bardzo

szczegółowe, mniej było nato­
miast komentarzy. W obu pro­
gramach telewizyjnych RFN 
(ARD i ZDF), informujących 
sukcesywnie o nrzebiegu wizy­
ty i podjęciu formalnie roz-

Przed posiedzeniem 
partii komunistycznych 
i robotniczych Europy

10 bm. rozpoczęło się w Ber 
linie posiedzenie komisji re­
dakcyjnej, powołanej dla przy 
gotowania Konferencji Komu-
mistycznych Robotniczych
Partii Europy, uzgodnione w 
maju br. przez partie uczestni 
czące w tych przygotowaniach. ( 
W posiedzeniu uczestniczą de­
legacje 28 partii, w tym dele­
gacja PZPR z sekretarzami 
KC Ryszardem Frelkiem i An 
drzejem Werblanem. (PAP)

i ochrona rodziny
10 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­

stwa. Rozpatrzono informację prokuratora generalnego o dzia 
łalności Prokuratury PRL na rzecz umacniania i ochrony 
rodziny.
Przyjmując informację dc 

wiadomości Rada Państwa wy 
raziła się z uznaniem o kon­
sekwentnym dążeniu prokura­
tury do zwiększenia skutecz­
ności środków zapobiegaw­
czych służących ochronie rodzi 
ny i młodzieży. Przedsięwzię­
cia profilaktyczne w tym zakre 
sie prokuratura rozwijała w 
ścisłym współdziałaniu z zain 
teresowanymi organizacjami i 
instytucjami państwowymi. Wy 
miernym efektem działalności 
profilaktycznej jest systematy­
czny spadek przestępstw prze­
ciwko rodzinie.

Rada Państwa stwierdziła 
równocześnie, że nie można u- 
znać za w pełni zadowalające 
dotychczasowych rezultatów 
uzyskanych w przywracaniu 
do normalnego życia młodzie­
ży wykolejonej, a także nie-

wystarczającą jeszcze w prak 
tyce skuteczność egzekwowa­
nia obowiązków alimentacyj­
nych.

Rada Państwa pozytywnie o- 
ceniając dotychczasową działał 
ność prokuratury zwróciła uwa 
gę na konieczność pełniejszej 
koordynacji działań czynników 
państwowych i społecznych w 
celu konsekwentnego elimino­
wania czynników kryminogen 
nych zagrażających rodzinie i 
młodzieży.

Ponadto Rada Państwa:
© ratyfikowała umowę z 

rządem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej o uniknię­
ciu podwójnego opodatkowania 
oraz konwencje międzynarodo 
we dotyczące immunitetu stat 
ków państwowych i pomierza- 
nia pojemności statków;

Dokończenie na str. 2

Protest rządu NRD

POLSKI PRZEMYSŁ 
STOCZNIOWY 

W ŚWIATOWEJ CZOŁÓWCE

Jeśli wymieniać polskie spe­
cjalności eksportowe, znajdzie 
się wśród nich przemysł okrę­
towy, który mimo obserwowa­
nego kryzysu w światowym 
budownictwie okrętowym u- 
trzymuje czołowe miejsce 
wśród producentów środków 
transportu morskiego.

Specjalistyczna angielska ga­
zeta „Lloyd’s List” z uznaniem 
podkreśla, że w sytuacji, w któ­
rej stocznie światowe walczą o 
utrzymanie pełnego zatrudnie­
nia, polskie stocznie rozwijają 
eksport; w ubiegłym roku zbu-

Dokończenie na str. 4

Kolejna inicjatywa 
państw socjalistycznych 

w Wiedniu

Spotkania L Breżniewa 
z I. Gańdhi

I) 5 c’-wartek, na Kremlu od- 
40 się spotkanie sekretarza 
Kal?eg° KC KPZR, Leoni- 
Qt; re^n:ewa i premiera In- 
b;L?an^ Ihdiry Gandhi. Prze- 

• So ono w przyjaznej, ser- 
atrnos^rze. Omówiono 

sunki dwustronne sto- 
tekżp iadz-^cko - indyjskie, a 

na'Wawiiejsze problemy
Przedr^nar0<^3we stanowiące

Minte-

Z upoważnienia rządu NRD, kie 
równik stałego przedstawicielstwa 
tego kraju w RFN, ambasador M. 
Kohl złożył 10 bm. w Federalnym 
Urzędzie Kanclerskim w Bonn 
ostry protest przeciw zwolnieniu z 
aresztu dwukrotnego mordercy, 
W. Weinholda, powołując się na 
przekazaną oficjalnie prośbę pro­
kuratora generalnego NRD o eks­
tradycję W. Weinholda, ponownie 
z naciskiem zażądał przekazania 
przestępcy do dyspozycji władz 
NRD. Karany już kilkakrotnie . 
Weinhold dopuścił się 19 grudnia 
1975 r. poważnej prowokacji Sr:*' 
nicznej i zamordował dwóch zo - 
nierzy wojsk ochrony pogranicza 
NRD.

Powódź w Jugosławii
Gwałtowna powódź, która na­

wiedziła Jugosławię, wyrządziła ol 
brzymje szkody. Nie dokonano je­
szcze bilansu strat, ale z pewno­
ścią wyniosą one przeszło miliard 
dinarów. 35 00# osób pozostaje bez 
dachu nad głową. Zanotowano trzy 
ofiary śmiertelne. Olbrzymie szko 
dy wyrządziła powódź w rolnic­
twie. Nadal sparaliżowana jest ko 
munikacja z Niszem, Skopje i kil 
ku innymi miastami. Po nadzwy­
czajnym posiedzeniu rządu Repu­
bliki Serbii postanowiono przeka­
zać na pomoc powodzianom 10 
min dinarów. Stawia się miastecz­
ka z namiotów. Dowozi wodę i 
żywność, przeprowadza masowe 
szczepienia.

wienia i Rolnictwa NZ, podczas
którego uchwalony ma być statut 
międzynarodowego funduszu roz­
woju rolnictwa o kapitale 1 miliar 
da dolarów. Celem tego fundu­
szu jest udzielanie pożyczek kra­
jom rozwijającym się pragnącym

rony i szefowie sztabów general-

produkować więcej żywności, 
rady potrwają dwa dni.

Odznaczenie misjonarza

Ob-

W ambasadzie PRL w Tokio od

K. Waldheim w Rzymie
Do Rzymu przybył w czwartek 

rano sekretarz generalny ONZ, 
K. Waldheim, aby przewodniszyć 
posiedzeniu Organizacji d.s. Wyży

nych państw sojuszu atlantyckiego 
wytyczają politykę wojskową 
NATO do r. 1980 oraz ustalają pla 
ny wspólnych zakupów broni i 
standaryzacji uzbrojenia w ra­
mach tego bloku.

W Wiedniu, w czwartek, 10 
czerwca br„ odbyło się pod 
przewodnictwem przedstawi­
ciela NRD, amb. Ingo Oesera, 
kolejne 105 posiedzenie plenar 
ne uczestników rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkoiwej.

była się dekoracja złotą odznaką 
Orderu Zasługi Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej sędziwego misjo 
narza W. Zebrowskiego za popula 
ryzację imienia Polski wśród ja­
pońskiego społeczeństwa. W uzna­
niu tych zasług otrzymał już jed­
no z najwyższych odznaczeń japoń 
skich — Order Świętego Skarbu.

Sesja NATO
W czwartek rozpoczęła się 2-dnio 

wa sesja komitetu planowania 
NATO, na której ministrowie ob-

Wyroki śmierci w Irlandii
Specjalny trybunał w Dublinie 

do sądzenia terrorystów skazał na 
karę śmierci przez powieszenie pa 
rę małżeńską, 25-letniego niepracu 
jącego N. Murraya i jego 27-letnią 
żonę — Marię, za zamordowanie 
policjanta po-dczas napadu na 
bank w zeszłym roku. Wyrok ma 
być wykonany 9 lipca br. Są to 
pierwsi skazani od 1954 roku, któ­
rzy mają być powieszeni w Repu­
blice Irlandzkiej.

WWWW/WVWAMMAAM^M^AWVWVWVWVWW

W czasie posiedzenia przed­
stawiciel ZSRR, amb. Oleg 
Chlestow, w imieniu delegacji 
Czechosłowacji, NRD, Polski, 
i ZSRR przedstawił uzupełnię 
nie do przedłożonych wcześ­
niej propozycji państw socja­
listycznych dotyczących reduk 
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Celem tej 
ncwej, ważnej inicjatywy, jak 
oznajmił rzecznik delegacji ra 
dzieckiej, jest przyczynienie 
się do konkretyzacji rokowań 
w Wiedniu i rozwiązania pro­
blemu redukcji wojsk w tym 
rejonie, przy ścisłym przestrze 
ganiu zasady nie przy nos zen i a 
uszczerbku bezpieczeństwu 
stron przyszłego porozumienia.

PAP



Wzajemnie korzystna współpraca Mimo okresu wakacyjnego

freścig nowej fazy stosunków PRL Rytmiczna praca
Skrót przemówienia E. Gierka | Skrót przemówienia H. Schmidta

Przybywając do waszego 
kraju podkreśliłem, że 
wizyta moja przypada w 

niespełna rok po konferencji 
w Helsinkach i naszym donio­
słym ówczesnym spotkaniu. 
Głównym celem, który nam 
dzisiaj przyświeca jest konty­
nuacja i rozwinięcie podjętego 
wówczas dzieła. Mam na my­
śli nasz wspólny wkład do 
ogólnoeuropejskiej sprawy rea 
lizacji Aktu Końcowego kon­
ferencji. Mam równocześnie 
na myśli dzieło zakończenia bu 
dowy podstaw normalizacji I 
nakreślenia szerokiej płaszczyz 
ny dalszego pomyślnego roz­
woju stosunków, współżycia 1 
współpracy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Re­
publiką Federalną Niemiec. 
Obie te sprawy łączą się inte­
gralnie, stanowią nieodłączną 
część rozległego procesu umac 
niania pokojowego współist­
nienia w Europie w oparciu o 
trwałe realia.

Historia stosunków między 
Polakami i Niemcami jest dłu­
ga i skomplikowana. Były w 
niej karty dobrego sąsiedztwa 
i karty ciemne, był wielowie­
kowy Drang nach Osten, a na 
de wszystko był najazd hitle­
rowskiej Rzeszy na Polskę, 
który zapoczątkował drugą 
wojnę światową. Była trwają­
ca ponad 5 lat okupacja, któ­
rej otwarcie proklamowany 
cel stanowiło nie tylko całko­
wite wykreślenie Polski z ma­
py Europy, ale także ludobój­
czy zamiar biologicznej zagła­
dy narodu polskiego. W nie­
złomnym oporze, łącząc swój 
bohaterski wysiłek zbrojny z 
wyzwoleńczą misją Związku 
Radzieckiego i innych państw 
antyhitlerowskiej koalicji, na­
ród nasz odzyskał wolność. Za 
czynaliśmy budować nowe ży­
cie wśród zbiorowych mogił 
przeszło 6 milionów ofiar hitle 
rowskich zbrodni, wśród ruin 
naszych miast, na zgliszczach 
naszego narodowego dorobku.

Wszystko to żyje w pamięci 
narodu polskiego. Ale świado­
mość narodu kształtuje nie tyl 
ko pamięć historii, lecz praca 
dla teraźniejszości, myśl i tros­
ka o przyszłość. Naród polski, 
okrutnie doświadczony w prze 
szłości, wielkim wysiłkiem 
tworzący swój dzień dzisiej­
szy, chce patrzeć z ufnością w 
przyszłość, z szacunkiem i zau­
faniem dla innych narodów, 
również dla Niemców. Chcemy 
żyć w pokoju i współ­
pracy z innymi, z myślą 
o sprawie głównej — o bez­
piecznym i pomyślnym jutrze 
naszego narodu.

Cenimy wszystko, co w tra­
dycji i współczesności niemiec 
kiej jest pokojowe i postępo­
we. Nigdy nie utożsamialiśmy 
hitleryzmu z całym narodem 
niemieckim. Głosiliśmy potrze­
bę nowego ułożenia stosunków 
między obu narodami. Z Nie­
miecką Republiką Demorra- 
tyczną na podstawie zawarte­
go przeszło 25 lat temu Ukła­
du Zgorzeleckiego, ukształto­
waliśmy stosunki sojuszniczej

ralnej Niemiec drogi ku zrozu 
mieniu, że nie może być po­
wrotu do przeszłości, ku zro­
zumieniu histerycznej koniecz 
ności uregulowania trudnych 
problemów. Doceniamy rów­
nież stanowisko działaczy in­
nych ugrupowań, którzy wy­
kazali* zrozumienie wagi pod­
jętego dzieła.

Weszliśmy na drogę prze­
zwyciężania przeszłości i bu­
dowy przyszłości. Taki jest 
historyczny wymiar dzieła, za 
początkowanego układem z 7 
grudnia 1970 roku. Dziś z sa­
tysfakcją możemy stwierdzić, 
że wbrew sceptykom, wbrew 
wszystkim, którzy kurczowo 
trzymają się iluzji sprzecz­
nych z logiką dziejów i realia­
mi naszych czasów, dokonaliś­
my na tej drodze dalszego, za­
sadniczego postępu, dzięki uz­
godnionym w Helsinkach i 
wprowadzonym niedawno w 
życie porozumieniom.

Istnieją przesłanki ku temu, 
aby w ślad za dokonanym już 
postępem, rozwijać i umacniać 
to wszystko, co decyduje o 
trwałości naszych nowych sto­
sunków międzypaństwowych. 
Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie współpracy gospodarczej.

Doceniamy również wagę 
kontaktów i wymiany na polu 
kultury i nauki, we wszy­
stkich dziedzinach służących 
lepszemu wzajemnemu pozna­
niu i zrozumieniu. Całości tych 
wysiłków towarzyszyć powin­
na — i jestem przekonany, że
towarzyszyć będzie dobra

i przyjacielskiej, wręcz ser­
decznej współpracy.

Dążyliśmy konsekwentnie 
wespół z naszymi sojusznika­
mi i przyjaciółmi do zasadni­
czego unormowania stosun­
ków z Republiką Federalną 
Niemiec na gruncie uznania 
nienaruszalności polityczno-te- 
rytorialnego stanu rzeczy w 
Europie.

Jest wielką zasługą SPD i 
FDP, ich koalicyjnych rządów, 
utorowanie w Republice Fede-

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Temperatura minimalna 
od 2 stopni na północy do 8 na 
południowym zachodzie, maksy- 
małna 18 do 22 stonni. Na nółnocy 
lokalnie przyaruntowe przymroz­
ki do —2 stopni
■BMeaceossssaaasaaaBB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

wola ośrodków decyzji politycz 
nej, wsparta regularnymi kon 
taktami i konsultacjami na 
różnych szczeblach.

Myślę, że jest naszą wspól­
ną powinnością, powinnością 
generacji, która wiele przeży­
ła i doświadczyła, a także wie 
le zrozumiała — ukształtować 
nową przyszłość między naszy 
mi państwami. Mam nadzieję, 
że moja wizyta, nasze rozmowy 
i wspólne ustalenia dobrze bę 
dą temu służyć.

Zasadnicze zmiany, jakie 
przyniosły ostatnie lata w na­
szych wzajemnych stosunkach 
stały si^ możliwe zarówno w wy 
niku naszych wspólnych wysił 
ków, jak i dzięki postępowi po 
lityki odprężenia.

Rzeczywistość europejską 
tworzą określone realia poli­
tyczne, w tym zwłaszcza zasad 
nicza odmienność istniejących 
ustrojów społecznych, jak to 
ma miejsce w przypadku Pol­
ski i Republiki Federalnej Nie 
mieć. Jako państwo socjalistycz 
ne Polska przykłada szczegól­
ną wagę do swych stosunków 
przyjaźni, sojuszu i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim. 
Wysoko cenimy wszechstronne 
więzi łączące nas z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, Cze 
chosłowacją i pozostałymi pań 
stwami socjalistycznymi.

Opowiadamy się za pełnym 
wcieleniem w życie wszystkich 
zasad i postanowień Aktu Koń 
cowego z Helsinek, tej Wielkiej 
Karty Pokoju. Pomyślnemu 
rozwojowi sytuacji w Europie, 
jak i w całym świecie sprzyja 
wielce trwała poprawa stosun 
ków radziecko-amerykańskich.

Za szczególnie ważne uzna- 
jemy podjęcie praktycznych 
kroków na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń. Duże znacze­
nie miałoby wprowadzenie w 
życie inicjatyw, zmierzających 
do umacniania infrastruktury 
współpracy ogólnoeuropejskiej. 
Wielce korzystne byłoby także 
zawarcie porozumienia między 
RWPG i EWG.

Szeroki jest więc zakres 
spraw, w których konstruktvw 
ne współdziałanie państw Eu­
ropy. w tym Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej i Republiki 
Federalnej Niemiec służyłoby 
dobrze narodom całego konty 
nentu. obu naszym narodom i 
budowie pokojowej przyszło­
ści. (PAP)

Ze szczególnym zadowole­
niem i radością witam 

] tu w Bonn, pana, panie 
Pierwszy Sekretarzu i panią 

[ Gierek oraz osoby państwu 
towarzyszące.

I Powitanie to kieruję do na 
szych szanownych gości oso- 

I biście a ponadto jako do re­
prezentantów polskiego naro- 

I du. Zdajemy sobie sprawę ze 
I znaczenia tej wizyty. Nie jest 
ona czymś oczywistym, nie 

I jest kontynuacją pewnej tra­
dycji lub swoistym rytuałem 

I dobrosąsiedzkich zwyczajów.
Tym co pana, Panie Pierwszy 

I Sekretarzu skłoniło do przy­
jazdu nad Ren a nas, pań- 

Iskich gospodarzy porusza, jest 
troska o przyszłość, jest 

I wola kształtowania tej przy­
szłości zgodnie z życzeniami 

I naszych narodów jako epoki 
pokoju i owocnej współpracy.

I Jakkolwiek kształtowanie 
I przyszłości jest sprawą, któ­
ra leży nam na sercu, to jed-

I nak nie możemy pomijać 
spojrzenia wstecz. Mówiąc 

I otwarcie: cierpienia i ofiary 
niezliczonej liczby Polaków, 

I którym niczego nie zarzucano 
ponad to, że byli Polakami, 

I barbarzyńskie spustoszenia, 
wszystko to zostało spowodo-

I wane przez Niemców i w imię 
fałszywie pojmowanej nie-

I mieckości. Jako Niemcy nie 
możemy i nie chcemy umy-

I wać rąk, wskazywać na poje- 
I dynczych przestępców i prze­
chodzić do historycznego po-

I rządku dziennego. Nie ma tu 
miejsca na zapomnienie, mo- 

| że istnieć przebaczenie — de­
cyzja o tym pozostałe sprawą

1 tych, którzy cierpieli.
। Fakt, że przyjął pan, Panie 
1 Pierwszy Sekretarzu, moje 
। zaproszenie do odwiedzenia 
1 RFN, widzimy w obu wymia- 
। rach: historycznym i przy- 
1 szłościowym. Wizytę tę po- 
। przędza długi i żmudny roz- 
wój. Trzeba było przezwycię- 

' żyć trudności natury histo­
rycznej, politycznej i psycho­

logicznej. Decydujące znacze- 
, nie przypada przy tym ukła- 
1 dowi zawartemu między RFN 
. a PRL o podstawach normali 

। zacji wzajemnych stosunków 
. podpisanemu 7 grudnia 1970 r. 
> w Warszawie.
i Mogę dzisiaj stwierdzić z 
przekonaniem, że układ ten 

। stworzył podstawy do budo­
wy pomostów w naszych sto 

। sunkach i nadal będzie speł- 
niał taką rolę. Poprzedził go

1 Układ Moskiewski po nim na 
। stąpiły inne układy. Łącznie 
przyczyniły się one bardzo do 

, dojścia do skutku Konferencji 
1 Bezpieczeństwa i Współpracy 
. w Europie i do podpisania 
aktu końcowego w Helsinkach.

■ KBWE z kolei otworzyła moż- 
' liwości zawarcia tych porozu- 
। mień między Polską a RFN, 
które poprzedziły bezpośred- 

। nio pańską dzisiejszą wizytę. 
' W ten sposób rzeczywiście po 
। sunęliśmy się naprzód.

| Wymiana towarowa, wyno­
sząca w 1970 r. 1,4 mld DM, 

| zwiększyła się w 1975 r. 3- 
krotnie i wynosi 4,65 mld DM. 

| Wskaźniki pierwszych miesię 
cy w br. wskazują na utrzymy 

| wanie się tego .pozytywnego 
trendu. Podobnie w sposób dy 

| namiczny rozwija się koopera 
cja przemysłowa, której sprzy 

| ja podpisanie w 1974 r. umo­
wy kooperacyjnej.

I Stale wzrastała wymiana 
। kulturalna i naukowa. Umo­
wa o wymianie kulturalnej, 

। którą mamy podpisać, będzie 
sprzyjać nadal temu rozwojo 

। wi. Wyważona wymiana nau­
kowców służy współpracy 

। oraz wzajemnemu zrozumie­
niu. Sprzyja temu rosnący 

। gwałtownie od 1970 r. ruch 
podróżnych w obu kierunkach, 

। który wzrósł z ok. 81 tys. osób 
w 1970 r. do 400 tys. w 1975 r.

nowe zadania. Szybki wzrost 
naszej wymiany gospodarczej 
doprowadził do znacznego bra 
ku równowagi bilansu han­
dlowego, którego wyrównanie 
wymaga wielu wysiłków. Ure 
gulowanie spraw z dziedziny 
ubezpieczeń rentowych i wy­
padkowych, a zwłaszcza roz­
wiązanie problemu wyjazdów 
i łączenia rodzin oraz wyjaz­
dów dotyczących przesiedleń 
osób o niemieckiej przynależ 
ności narodowej, stanowią cel 
porozumień z 9 października 
1975 r.

W dojściu do porozumień w 
Helsinkach, Panie Pierwszy 
Sekretarzu, jest pańska osobis 
ta, decydująca zasługa. Za­
chowam w trwałej pamięci to 
pierwsze spotkanie z panem, 
nasze wspólne wysiłki dla 
uregulowania spraw, mają­
cych daleko idące znaczenie 
dla stosunków między naszy 
mi krajami, dla zbliżenia i 
normalizacji. Wszyscy przypó 
minamy sobie, z jak szerokim 
udziałem opinii publicznej, z 
jaką pasją i zaangażowaniem
prowadzona była przede
wszystkim u nas, ale także i 
u was, debata w sprawie za­
twierdzenia przez odpowied­
nie gremia zawartych porożu 
mień. Jestem szczęśliwy, że 
niemiecki Bundestag znaczną 
większością głosów, a Bundes 
rat jednogłośnie zatwierdziły 
urnowe rentową, co umożliwi 
ło wejście w życie porozu­
mień z Helsinek, które maią 
duże znaczenie dla przyszłoś­
ci naszych stosunków.

Nasze kraje należą do róż­
nych systemów społecznych i 
sojuszów. Mamy różne kon­
cepcje rozwiązywania zadań, 
które przed nami stoją. Nie 
chcemy negować tych różnic 
ani ich pomniejszać. Ponad 
nimi dostrzegamy jednak wiel 
kie kontury tego, co wspólne, 
do czego sprowadzają nas 
nadrzędne cele działania na 
rzecz zagwarantowania poko­
ju, współpracy naszych naro­
dów i stworzenia lepszego i 
dostatniejszego życia dla lu­
dzi w naszych państwach. Wy 
miana poglądów nt. podstawo 
wych problemów, jakimi są: 
kontynuacja polityki odpręże­
nia, zachowanie pokoju w 
Europie i na świecie, wyrów­
nanie różnic między krajami 
biednymi i bogatymi, współ­
praca gospodarcza między za 
chodnioeuropejskim wspól­
nym rynkiem a RWPG, wszy 
stko to można moim zdaniem 
już dzisiaj określić jako bar­
dzo pożyteczną wymianę po­
glądów, która w wielu punk 
tach prowadzić będzie do 
zgodności lub daleko idącego 
zbliżenia stanowisk. (PAP)

Pogłębienie rozszerzenie
naszych stosunków powinno 

I jednakże postawić przed nami
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w zakładach Wielkopolski
W szkołach podstawowych trwają wakacje, niedhir 

ma świadectwa również młodzież szkół średnich, o” 
nym czasie relaksu przypomina także prawdziwie let^*1^ 
goda. Jednocześnie w przedsiębiorstwach przemyPo’ 
produkcja musi iść normalnym tokiem. Jak zakłady rari°Wy^ 
bie w takiej sytuacji? Czy uda im się pogodzić letni wy ” 
nek załogi z utrzymaniem rytmiczności produkcji? ypoci7
W Poznańskiej Fabryce Ma­

szyn Żniwnych od czerwca da 
sierpnia z urlopów korzystają 
tylko pracownicy, którzy ma­
ją dzieci w wieku szkolnym. Po 
nieważ zakładowe ośrodki 
wczasowe czynne są również zi 
mą i wiosną, pozostała część 
załogi wyjeżdża na urlopy w 
w ciągu niemal całego roku. 
Przez kilka lat wypracowano 
tu takie formy organizacyjne, 
które przy uszczuplonej zało­
dze pozwalają na utrzymanie 
rytmiczności dostaw maszyn 
dla rolnictwa. Gd początku ro­
ku przygotowano na przykład 
więcej detali do montażu, 
zwiększono produkcję w toku, 
dzięki czemu latem nie będzie 
zakłóceń w wykonaniu zaplano 
wanej produkcji.

W Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Sto­
mil” poszczególne wydziały bę 
dą w lipcu wyłączone na 2 ty­
godnie z produkcji. Większość 
pracowników (oprócz służb ob 
sługujących postój) będzie mo 
gła skorzystać z jednoczesnego 
wypoczynku. W związku z tym 
plan wartościowy lipca zmniej 
szono tu o 45 procent. Rolnic­
two nie odczuje jednak w se­
zonie postoju zakładu, gdyż wy 
roby przeznaczone dla tego re 
sortu wykonywane są z wy­
przedzeniem.

Postój remontowy połączony 
z urlopami — w 80 procentach 
kobiecej załogi — stosuje się od 
wielu lat w Wielkopolsko-Lu- 
buskich Zakładach Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana”. Pla­
ny miesięcy wakacyjnych są 
odpowiednio niższe w porów­
naniu z innymi miesiącami ro­
ku. Od połowy czerwca do po­
łowy lipca będą wypoczywali 
pracownicy wydziału wyro­
bów czekoladowych, a w sierp 
niu —. wydziału pieczywa. 
Przerwa między postojami 
tych wydziałów przeznaczona 
jest na urlopy służby mecha­
nicznej. „Goplana” zgromadzi­
ła odpowiednie zapasy produk 
cj.i dla ciągłego zaopatrzenia

kresowo zatrzymane. Zat™ ■ 
nie w innych wydziałach 
nie uzupełnione przez nra? U 
ników sezonowych i stu^ 
odbywających praktyki robi 
mcze. Mimo ze w okresie 
codziennie około 15 procent 
łegi będzie na urlopie ^7za 
stkie stanowić b»d, 
LIC. (gid)

Nowe pokłady 
węgla kamiennego

Ja>k informuje Centralny 
Urząd Geologii — wieloletni 
prace terenowe prowadzone 
na Dolnym Śląsku, w n;ecce 
węglowej poza obszarami gór 
niczymi, pozwoliły na wyzna­
czenie terenów perspektyw;, 
cznych i opracowanie projek- 
tó-w poszukiwań nowych z!óż 
węgla. Specjaliści z Instytutu 
Geologicznego rozpoczęli pie- 
wsze wiercenia badawcze w 
Głuszycy Górnej — na połud 
nie od Wałbrzycha.

Przewidywania geologów 
okazały się słuszne. Wiosną 
br. natrafiono na pierwszy 
pokład węgla na niedużej 
głębokości. Wiercenia te są 
kontynuowane. Istnieje dułe 
prawdopodobieństwo odkrycia 
dalszych pokładów. (PAP)

W

SZTANDAR DLA KZN 
W SKALMIERZYCACH

środę Kolejowe Zakłady Na-

handlu.
Urlop w pełni lata dla

swej kobiecej załogi stara się 
zapewnić dyrekcja Fabryki Kos 
metyków „Pollena-Lechia” w 
Poznaniu. Tymczasem zadania 
produkcyjne rosną: plan III 
kwartału wyższy jest w stosun 
ku do planu I kwartału o 20 
min zł. Wydziały pracujące w 
systemie 3-zmianowym, a więc 
wymagające remontu, będą o-

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze sir. 1

Q mianowała ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Arabskiej Republi 
ce Egiptu Stanisława Turbań- 
skiego oraz w Unii Birmań­
skiej Stanisława Gugułę. Funk 
cję tę będzie on pełnił obok 
stanowiska ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Bangladeskiej Republi 
ce Ludowej, na które został 
mianowany 18 września 1975 r.;

O powołała 16 osób na sta­
nowiska sędziów w sądach wo 
jewódzkich, 5 osób — w okrę­
gowych sądach pracy i ubez­
pieczeń społecznych oraz 97 
osób — w sądach rejonowych;
• rozpatrzyła informację o 

realizacji przepisów w sprawie 
obywatelstwa oraz uwzględni­
ła prośby 39 osób o nadanie 
obywatelstwa polskiego;

O rozwiązała powołane w 
związku z wyborami przepro­
wadzonymi 21 marca 1976 r. 
Państwową Komisję Wyborczą 
i wojewódzkie komisje wybor-

cze, wyrażając ich członkom 
podziękowanie za ich ofiarny 
trud związany z zapewnieniem
praworządnego sprawnego
przeprowadzenia czynności wy 
borczych.

Przed rozpoczęciem obrad 
przewodniczący Rady Państwa 
złożył serdeczne gratulacje i 
życzenia gen. Jerzemu Ziętko­
wi z okazji ukończenia przezeń 
w dniu 10 czerwca 75 lat.

Stanisław Turbański urodził się 
w 1928 roku w Skoraszewicach w 
rodzinie chłopskiej. Studia wyższe 
prawnicze ukończył na Uniwersy­
tecie Poznańskim. Był działaczem 
Zrzeszenia Studentów Polskich i 
Związku Młodzieży Polskiej, peł­
niąc odpowiedzialne funkcje we 
władzach centralnych tych orga­
nizacji. W roku 1957 wstąpił do 
służby zagranicznej. W latach 1959 
—1963 był wicekonsulem i konsu­
lem w Konsulacie Generalnym PRL 
w Chicago, a w okresie 1967—1972 
ambasadorem PRL w Iraku i Ku­
wejcie. W centrali MSZ zajmował 
kolejno stanowiska naczelnika wy 
działu, wicedyrektora, a od 1973 r. 
dyrektora departamentu. Jest człon 
kiem PZPR, (pap)

wierzchniowe w Nowych Skal­
mierzycach (woj. kaliskie) otrzy­
mały na własność Sztandar Pn, 
chodni Ministra Komunikacji i Za 
ZZK za trzecie, kolejne zwycię­
stwo we współzawodnictwie pracy 
wśród przedsiębiorstw tej branży.

Największy w kraju producent 
akcesorii nawierzchni kolejowych 
(ok. 80 proc.) oraz jedyny wytwe - 
ca maszyn i urządzeń do rc”.t 
ziemnych i drogowych, tabo;u tech­
nicznego, narzędzi itp., od lat ryt­
micznie i pomyślnie realizuje za­
dania planowe. W ostatnim pięcio­
leciu z tytułu dodatkowej produk­
cji podjętej w ramach sobowiązań 
i czynów uzyskano wartości ponad 
207 min złotych. Zadania roku bie­
żącego, po ostatnim przeglądzie re­
zerw, pozwoliły wprowadzić korek 
tę in plus o 5 min złotych, przy 
znacznej zarazem oszczędności su­
rowców m. in. stali. Pomyślnie 
rozwija się tutaj ruch racjonaliza­
torski, którego rezultaty przynieś.’ 
w latach 1971—1975 ponad 18,5 min 
złotych.

Na niewątpliwy sukces złożyła 
się praca całej załogi KZN. Pod­
kreślano to w czasie spotkania, 
którym udział wzięli m. »n- w£e' 
minister komunikacji Janusz 
miński, sekretarz )ŚW PZPR 
Kaliszu Antoni Buksakowski, gos­
podarze gminy. przedstawiciele 
bratnich zakładów oraz młw11 
przyzakładowej szkoły i podopiefz 
ni Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
wych Skalmierzycach.

W uznaniu ofiarnej pracy 9 ę«on 
ków załogi KZN otrzymało Odzna­
ki Honorowe ZZK zaś 15 »Je r 
odznaki ,,Przodującego Ro 3 
rza”. (rob)

WIELKOPOLANIE 
NA FESTIWALU 

PIOSENKI RADZIECKIEJ

W tegorocznym XII $1. 
skim Festiwalu Piosenki Ra?T.ym 
kiej w Zielonej Górze trwaj® . 
od 9 do 12 hm. uczestniczą Pi 
stawiciele Wielkopolski, . f:ns. 
zakwalifikowali sie do tej 
lowej imprezy podczas elim „ 
strefowych. Z województwa » 
skiego — solista Andrzej CS „ ski z Ostrowa i zespół ..Ak^^ 
z Liceum Oeńlnoksz^ałcacego 
Sycowie, województwo P 
skie reprezentuje Małgorzata 
czekaj z G.niezna oraz zesnot 
kalno-instrumen*alny z 
kie<o Ośrodka Kultury. ilK'

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 23 Druk PZG‘ im 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA - R U C H
Prenumerata: wpłaty przyjmuj 0 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzsay 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każoeg 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprz®dzap 
cego okres prenumeraty: na miesiąc 07,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Ba
indeks nr 23523. H—18
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fiesto - mistrz gospodarności

Złotowianie dotrzymali słowa
• jest chyba tylko dzie- 

przypadku, że w 
Urwszych edycjach kon 
o miano krajowego „Mi 
Gospodarności”, na listę 

Batorów wpisywały się 
Nowości położone w po- 
^Lrej etęści kraju, a do- 
!udn‘ ostatnimi czasy pokaza-

^trafią mieszkańcy Cho 
11 e-y Człuchowa i Złotowa. 
J^erwszym okresie po wy- 
Jeniu, wozami zdążającymi 
^ zachód przybyło tu wiele

z różnych stron kraju 
wet. — świata), musiało 

S upłynąć nieco czasu, by 
^twy proces integracji spo 

leczeństwa w tej części kraju 
można było nazwać faktem do 
konanym. Kiedy Złotów stał 
$$ rodzinnym miastem poko­
lenia dzieci ówczesnych osad- 
ników, a pierwsze z nich za- 
fZęły odwiedzać tamtejszy 
Urząd Stanu Cywilnego dla za 
latwienia formalności ślub­
nych, z całą pewnością można 
było powiedzieć, że do przeszło 
ki odeszły czasy, gdy miejsce 
w3 społeczność dzieliła się na 
tych, którzy przetrwali tu o- 
kres germanizacyjnego naporu 
i resztę — poszukiwaczy spo­
kojnego miejsca po okupacyj­
nej zawierusze.

Przed dziesięciu laty zano-to 
wano pierwsze sukcesy — we 
współzawodnictwie o najpięk­
niejsze i najgospodarniejsze 
miasto byłego województwa 
koszalińskiego. W licznym gro 
nie trzydziestu czterech ucze­
stników, Złotów uzyskał wte­
dy drugie miejsce i nagrodę 
w wysokości 200 000 złotych. 
Decyzja o przystąpieniu w na 
slępnym roku do konkursu o 
miano „Mistrza Gospodarno­
ści” nie była więc zaskocze­
niem, ale — nie zanotowano 
wówczas ważniejszego osiąg­
nięcia. Dopiero rok 1971 przy­
niósł wicemistrzowski, a na­
stępny — mistrzowski tytuł w 
województwie, zaś w 1974 ro 
ku miasto zdobyło laur krajo­
wego „Wicemistrza Gospodar­
ności”. '

Znamienne jest zestawienie 
wartości zrealizowanych czy­
nów społecznych. Przed pięciu 
lity na jednego mieszkańca 
„wypadło” skromnie — zaled 
w.e 205 złotych. Co było przy- 
^yną, a co skutkiem: tamte 
wypracowane złotówki czy ów 
czesny tytuł wojewódzkiego 
wicemistrza — trudno byłoby

P^wne jest to, że po 
dobnie Jak apetyt rośnie w 
m;arę jedzenia, tak tamten 
sukces zadecydował o wzmaga 
ócej się potrzebie społecznego 

kłania na rzecz poprawy ła 
> estetyki, podnoszenia po- 

tromu gospodarki komunalnej, 
rozbudowy bazy turystyczno- 

rekreacyjnej. W 1972 roku sta 
ty styczny mieszkaniec wypra­
cował 364 złote, w kolejnych: 
817 zł i 1123 zł. Wtedy właś­
nie miasto zyskało drugie 
miejsce w kraju.

Ale też sąsiad dopingował 
sąsiada — przy pomocy środ­
ków finansowych Urzędu Mia­
sta odnowiono elewacje naj­
starszych ulic, komitety osied­
lowe zadbały o znajdujące się 
na ich terenie place, skwery i 
kwietniki, a zdecydowanie wy 
różnił się komitet mieszkań­
ców Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Piast”, która m. in. dzię­
ki wyróżniającej się postawie

W dzielnicy „Piast” — Jak moż­
na nazwać osiedle spółdzielni 
mieszkaniowej — w czynie spo­
łecznym urządzono tereny zabaw 
dla dzieci oraz zasadzono wiele 

krzewów róż.
Fot. — A. Małkowski

swych członków w ubiegłym 
roku wysunęła się na pierw­
sze miejsce w kraju, nato­
miast za pracę z młodzieżą o- 
trzymała Medal Komisji Edu­
kacji Narodowej.

Ale — czyż można się dzi­
wić? — wicemistrz zapragnął 
zostać ipistrzem. Oficjalnie 
marzenie to nie zostało nigdy 
sprecyzowane, nie mówiło się 
o tym na żadnej naradzie, ze 
braniu i konferencji (może dla 
tego, by nie zapeszyć), żyli tu 
nim jednak wszyscy od tego 
pamiętnego dnia, kiedy przed­
stawiciele władz miejskich o-de 
brali w Ogólnopolskim Komite 
cle Frontu Jedności Narodu 
dyplom i nagrodę za .zdobycie 
drugiego miejsca w kraju. Wie 
dziano dobrze, iż uczestnicząc 
nadal w konkursie niczego nie 
można stracić, zyskać zaś — 
to wszystko, co razem ze sła­
wą i chwałą otrzymuje lau­
reat pierwszej nagrody. Kon­
sekwencja takich nastrojów 
mogła być tylko jedna: Miej­
ska Konferencja Partyjna na 
jesieni ubiegłego roku wystoso 
wała apel do wszystkich mie­
szkańców o powszechny udział 
w pracach porządkowych oraz 
w realizacji tych przedsię­
wzięć, o potrzebie których mó 
wiło się tu od lat.

— Na apel konferencji od­
powiedziały niemal wszystkie 
instytucje, zakłady produkcyj­
ne, szkoły, nawet przedszkola 
— mówi I sekretarz miejskiej 
instancji partyjnej w Złoto­
wie, Józef Cichy. — Nie zale­
żało nam jednak na żywioło­
wym udziale mieszkańców w 
zaplanowanych pracach. Pow­
stał więc program w zakresie 
gospodarności, ładu, porządku 
i estetyki, z którego wiadomo, 
kto, kiedy wykona określone 
zadania. Apel naszej konferen 

cji realizowany jest przez róż­
ne formy pracy partyjnej, a 
przenieśliśmy go także na fo­
rum Miejskiej Rady Narodo­
wej i MK FJN. Stworzyliśmy 
także system satysfakcjonowa 
nia ludzi dobrej roboty, dzięki 
czemu realizacja apelu przebie 
ga pomyślnie. Wnioski z kon­
ferencji znalazły także popar­
cie władz wojewódzkich, które 
mają w nas nie tylko zwolen­
ników swych programów, ale 
i rzetelnych ich wykonawców.

Złotów (woj. pilskie) uznany 
razem z Sycowem (woj. ka­
liskie) „Mistrzem Gospodarno 
ści 1975” w grupie miast od 
5000 do 15000 mieszkańców, 
może się poszczycić rzeczywi­
ście obywatelską postawą i wy 
soką odpowiedzialnością swych 
mieszkańców. Złotowianie u- 
mieją dotrzymywać słowa. W 
ubiegłym roku każdy z nich 
wykonał prace wartości 1580 
złotych. Powstał piękny amfi­
teatr w Parku Kultury i Wy­
poczynku, na przedszkole za­
adaptowano budynek admini­
stracyjny, wybudowano klub 
samorządu mieszkańców i sieć 
wodociągową długości 11 km 
dla północnej dzielnicy miasta. 
Nie będziemy wyliczać wszyst 
kich pomalowanych na nowo 
okietn i drzwi, metrów napra­
wionych ogrodzeń, uporządko­
wanych posesji prywatnych 
i ukwieconych ogródków przy 
domowych.

Czy można się więc dziwić, 
że wojewoda pilski, uczestni­
cząc niedawno w spotkaniu z 
aktywem miasta z satysfakcją 
mówił o podejmowaniu przez 
złotowian takich dodatkowych 
zadań, które rzekomo przera­
stają możliwości innych miej­
skich społeczności? — Jeśli — 
stwierdził 1— sami mieszkańcy 
wkładają w pracę na rzecz 
swego miasta tyle serca, ener­
gii i zaangażowania, a życie po 
kazuje, że czynem potrafią do 
kumentować przywiązanie do 
kraju, na jeszcze szybszym roz 
woju takich miast będzie nam 
zależało przede wszystkim.

Słowa te, poparte konkret­
nymi decyzjami w sprawie 
chyba najważniejszej — pod­
wojenia pierwotnych planów 
budownictwa mieszkaniowego 
w nadchodzącym okresie, z 
pewnością spowodują dalszy 
przypływ społecznej aktywno­
ści. A w Złotowie jest jeszcze 
sporo do zrobienia. Miejski am 
fiteatr jest przecież pierw­
szym obiektem rodzącego się 
właśnie Parku Kultury i Wy­
poczynku. Powstaną tu — przy 
znacznym udziale pracy spo­
łecznej mieszkańców — restau 
racja i kawiarnia, tor sanecz­
kowy i lodowisko, zespół pa­
wilonów do gier, tereny wy­
stawowe, rozbudowany zosta­
nie ośrodek sportów wodnych. 
Opracowano już szczegółową 
dokumentację oraz program 
czynów społecznych do roku 
1980.

Bo być gospodarnym nie zna 
czy tylko chcieć wiosną wygra 
bić trawnik czy w licznym to­
warzystwie popracować łopa­
tą. To także wiedzieć, co jesz 
cze zostało do wykonania, oraz 
— kiedy i w jaki sposób spo­
łeczne potrzeby zostaną zaspo 
kojone.

ZYGMUNT ROLA

mm
Nauczycielskie powołanie
Na początku roku szkol­

nego obiecuję sobie, że 
nie będę się troszczy­

ła o każde dziecko w klasie jak 
o swoje własne. Poświęcam im 
jednak cały swój wolny czas. 
Odpłacają mi sercem. Nawet 
wtedy, gdy moje własne dzieci 
były małe, nie potrafiłam tych 
w szkole traktować inaczej. U- 
ważam, że nauczyciel nie może 
tylko uczyć, musi wychowy­
wać. Zawsze starałam się wpoić 
w dzieci poczucie obowiązku 
bez liczenia na nagrodę.

Nauczycielką zastałam z po­
wołania. Sensem mojego życia 
jest szkoła. Codzienna praca z 
dziećmi. Aby poznać dziecko, 
nie wystarczy znać je tylko z 
lekcji. Trzeba odwiedzać je w 
domu, obserwować, jeździć z 
nim na wycieczki, na wczasy. 
Oczywiście, takie pojmowanie 
funkcji nauczyciela pochłania 
wiele czasu. Lecz kto decyduje 
się zostać nauczycielem, powi­
nien sobie zdawać sprawę z te’ 
go. Nauczyciel musi być spo­

Przegląd gminnych rezerw

Lepiej wykorzystać ziemię
W pobliżu Kowanowa (tuż 

koło Obornik w woje- 
/ wództwie poznańskim) 

pod lasem, gd^ie kied”ś Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Kruszyw kopało żwir, 
rozciągają się teraz na prze­
strzeni 8 hektarów grunty z 
pozoru tylko rekultywowane: 
nierówności, karłowata zieleń, 
duże wyspy -piaskowe...

— Nie uznajemy tych grun­
tów za rekultywowane i zobo­
wiązujemy przedsiębiorstwo, 
by zadbało o dokonanie odpo­
wiednich poprawek — mówią 
dziennikarzowi członkowie ko­
misji do spraw ujawniania re­
zerw w gminie i mieście Obor­
niki.

Przenosimy się do Bąblina. 
Użytki rolne nad Warta. Sporo 
eleb piaszczystych. Kamieni**. 
Kępy krzaków, pojedyncze 
drzewa.

— Grunty te, a zajmują cne 
powierzchnię 66 hektarów, od 
niedawna należące do PGR-u, 
nie są przystosowane do pro­
dukcji rolnej, między innymi 
dlatego, że trudno tu posługi­
wać się maszynami — stwier­
dza komisja. — Postulujemy 
więc — obok melioracii — wy­
cięcie drzew i krzaków dzielą­
cych teraz ten cbszar na ma­
łe działki. Jest to jedno 7 waż­
niejszych zadań wvnikaiacvch 
z przeglądu obornickiej gminy.

O tym zadaniu i o wielu in­
nych tego samego dnia dysku­
tują członkowie komisji na ze­
braniu, wstępnie bilansującym 
wyniki przeglądu. Jeden z 
pierwszych zabiera głos dzia­
łacz, który przedstawia ustale­
nia komisji badających, jak wv 
korzystywane są grunty orne 
i leśne oraz wody.

— W 16 wioskach u 40 użyt­
kowników stwierdzono źle za­
gospodarowane grunty (łącznie 
270 hektarów), głównie za s.pra 
wą rolników indywidualnych 
— ludzi starszych i schorowa­
nych. Ponadto 30 hektarów 
ziemi trzeba rekultywować po

łecznikiem, inaczej nie spraw­
dzi się w zawodzie. Dwadzie­
ścia pięć lat pracuję w szkole, 
19 lat w tej samej Szkole Pod­
stawowej nr 27 w Poznaniu i 
zawsze łączyłam pracę społecz 
ną z zawodową. Obecnie jestem 
prezesem ogniska ZNP, człon­
kiem Rady Miejskiej ZNP.

W szkole uczę języka polskie 
go .Jest to przedmiot, który poz 
wala harmonijnie łączyć wycho 
wanie z nauczaniem. Cieszy 
mnie, że w ogłoszonym progra 
mie dziesięciolatki sprawom 
tym poświęca się należne miej 
sce. Uważnie przeczytałam no­
wy program języka polskiego. 
Bardzo dobrze, że nareszcie 
.nauczycielowi pozostawia się 
decyzję, co należy z programu 
wybrać, że nie trzeba go reali- 
zować punkt po punkcie. Moim 
zdaniem w dziesięciolatce na­
leży na naukę języka polskiego 
przeznaczyć większą liczbę go­
dzin, niż zaplanowano wstęp­
nie. Poziom dziesięciolatki za­
leżeć będzie od poziomu kadry 

eksploatacji żwiru. Do takich 
prac trudno znaleźć wykonaw­
ców. Jest to problem ogólno­
krajowy, warto więc chyba po 
myśleć o tworzeniu przedsię­
biorstw wyspecjalizowanych w 
rekultywacji gruntów.

Co jeszcze wykazał przegląd?
Ponad 220 hektarów ziemi 

wymaga zmeliorowania i wy­
cięcia krzewów. Pozwoli to 
znacznie zwiększyć plonv. 
Część stawów trzeba oczyścić 
i zarybić. Nie najlepiej wyglą­
da gospodarowanie w lasach 
prywatnych (538 hektarów)...

Działacz bilansujący prace 
komisji, które badały stan dróg 
i uliic, rozpoczyna cd stwier­
dzenia. że przegląd dokonywa­
ny był przy pomocy aktywu 
terenowego i wielu mieszkań­
ców.

— Samorzutnie kontaktowali 
się cni z członkami komisji i 
przekazywali im swo*e uwagi 
oraz postulaty, na ogół bardzo 
konstruktywne. Podejmowano 
również na gorąco inicjatywy 
sprowadzające sie do usuwa­
nia zaniedbań własnymi siła­
mi. Na przykład w kilku wios­
kach, w których stwierdziliśmy 
zły stan dróg lokalnych, służą, 
cych dojazdom do pól upraw­
nych, zainteresowani rolnicy 
zobowiązali si° że walcami i 
innym dostępnym sprzętem po­
prawią nawierzchnie. Rozwią­
zania wymaga problem konser 
Wacji i naprawy ulic. Kiedyś 
były pod opieka Zarządu Dróg 
i Ulic. Była to dobra opieka. 
Teraz są w pieczy Oddziału 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Komunalnej. 
Oddział to dwóch pracowników 
i kierownik. Brakuje mu od­
powiedniego sprzętu. Ma wiele 
zadań nie związanych z kon­
serwacją i naprawą ulic, to­
też te ostatnie sorawiaja wra­
żenie bezpańskich. Nawiasem 
mówiąc, takie kłopoty wystę­
pują niemal we wszystkich 
mniejszych miastach...

Kolejny mówca przedstawia

Fot. — „Głos'*

nauczającej. Jestem przekona­
na, że młody nauczyciel, nim 
rozpocznie samodzielną pracę, 
powinien przejść, dawnym zwy 
czajem, przez szkołę ćwiczeń.

Mówiła ALBINA SĘKOWSKA, 
nauczycielka Szkoły Podstawo­
wej nr 27 w Poznaniu, (bg)

ustalenia komisji ' dotyczące 
ładu przestrzennego i porząd­
kowania zabudowy. Znowu 
jest to katalog zaniedbań, po­
trzeb i postulatów, począwszy 
od usuwania szpetnych, nie­
przydatnych nikomu szopek, a 
skończywszy na przebudowie 
starego miasta. Działacz akcen 
tuje konieczność podniesienia 
standardu budownictwa wiej­
skiego. Jak grzyby po deszczu 
powstają bowiem budynki, któ 
re nie odpowiadają wymogom 
ani pod względem funkcjonal­
ności ani też estetyki. W znacz 
nej mierze sytuację tę sankcjo 
nują typowe projekty budyn­
ków wiejskich...

Zabiera również głos pełno­
mocnik wojewody poznańskie 
go do spraw powszechnego 
przeglądu gmin. Dziękuje 
członkom komisji utworzo­
nych z aktywu gminnego i od 
delegowanych specjalistów z 
instytucji wojewódzkich, za do 
tychczasowy wysiłek. Apeluje, 
by przed przystąpieniem do 
opracowania programu zago­
spodarowania rezerw (pro­
gram taki będzie załącznikiem 
do planu społeczno-ekonomicz 
nego rozwoju gminy) jeszcze 
raz przeanalizować zebrane 
materiały i — jeśli będzie trze 
ba — uzupęłnić. Chodzi bo­
wiem o ujawnienie wszystkich 
rezerw, których wykorzystanie 
zapewni owocniejsze gospoda­
rowanie i lepsze warunki ży­
cia.

Wysoko ocenia działalność 
komisji przeprowadzających 
przegląd przedstawiciel Mini­
sterstwa Administracji, Gospo 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska. Podkreśla, że od 
bywający się w całym kraju 
— zgodnie ze wskazaniami 
VII Zjazdu i II Plenum KC 
PZPR — powszechny przegląd 
gmin ma istotne znaczenie dla 
szybszego rozwoju gospodąrki 
narodowej. W podstawowym 
ogniwie władzy i administra­
cji — w gminie, najtrafniej

'Dokończenie na str. 4‘

Ostatnią premierą kaliskiej 
sceny są w bieżącym se- 
zonie „Korzenie” Weskera. 

^ociaz przestały już być mod- 
w w Prasie wszelkie podsumo- 
ywania sezonów, prowokuje 
na jednakże do napisania paru 

w o tym teatrze, a to przede 
dlate9o, że pokazała 

9o od innej jak gdyby stro­
ił’12 wszystkie poprzednie. Po- 
.l/o Zlła duze możliwości aktor 
d 2espo'u, 0 których wiele się 

^0 mówiło, ale do końca ich 
snni^na^°' p°kazała też ambicje 
Ręczne i polityczne tej sceny, 

meporównanie większym stop 
2roarniZ Wszystkie poprzednie, 
SłoweTT? na niei sP®ktakle. 
skienem' by*a to dla teatru kali- 
na 9° Premiera ważna I potrzeb 
dotVrhm bardziej, że nie miał on 
soekuu as w. swym repertuarze 

U’ któryby niósł jakieś 
down'6’ zdol?e zainteresować wi 
bierny^’ WSpótczesne treści i pro
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Teatr kaliski w tym sezonie 
zdominowany został przez akto­
ra. Posiadając w kierowanym 
przez siebie zespole, wielu zna­
nych i wybitnych aktorów, a rów 
nocześnie cierpiąc na wyraźnie 
odczuwalny deficyt reżyserów, dy 
rektor Andrzej Wanat zdecydo­
wał się podporządkować wszy­
stkie cele możliwie jak najpełniej 
szemu wykorzystaniu potencjal­
nych możliwości aktorskich. Ze 
względu na obecność w zespo­
le Tadeusza Wojtycha, wystawił 
„Romulusa Wielkiego" Duerren- 
matta; dla pokazania pełni moż­
liwości aktorskich Kazimiery No 
gajówny — „Marię Stuart”; dla 
Zbigniewa Romana i Wojtycha — 
„Las" Ostrowskiego itp. Reper­
tuar, a co za tym idzie także i 
profil artystyczny teatru, określa­
ły więc w tym sezonie przede 
wszystkim konkretne zadania ak 
torskie, a nie głoszone ze sceny 
treści czy problemy.

Na tym tle właśnie zrozum.a- 
łe staje się zainteresowanie Wes 
kerem — lewicującym pisarzem 
brytyjskim, reprezentującym ten 
nurt teatralnej publicystyki, któ­

rego nam w Polsce tak bardzo 
obecnie nie dostaje. Należałoby 
go nazwać obyczajowo-socjolo- 
gicznym. Wychodząc od konkret­
nych doświadczeń jednostko­
wych, próbuje on bowiem poka-

TEATR

Próba aktorskich 
możliwości

zać i po swojemu skomentować 
pewne problemy społeczne swe 
go kraju.

Przedmiotem zainteresowania 
Weskera w tej sztuce jest bry­
tyjska rodzina robotnicza. Jej styl 
i sposób bycia, jej kulturalne i 
umysłowe wyjałowienie, wynika­
jące z braku jakiegokolwiek kon 
taktu z jakąś autentyczną pożyw 
ką intelektualną czy artystyczną, 
jej samoizolowanie się i skazy­

wanie na życie szare, ubogie I 
bezbarwne, bez żadnych z góry 
uświadomionych celów. Jest w ęc 
sztuka Weskera oskarżeniem sa­
mych podstaw brytyjskiego bur- 
żuazyjnego modelu kultury. Ale 

może być dla nas także doskona 
łym przykładem teatru walczące­
go. Angażującego się w sprawy 
i problemy, które nie są przecież 
całkowicie obce i niezrozumiałe 
w naszym kraju.

Sztuka Weskera napisana zo­
stała w konwencji typowo reali­
stycznej. W taki też sposób wy­
stawił ją na scenie kaliskiej An­
drzej Wanat. Kiedy kurtyna uno­
si się w górę, oglądamy zagraco

ne rozmaitymi bezstylowyrń 
przedmiotami mieszkanie robot­
nicze. Kobiety ciągle myją tutaj 
coś, gotują i szorują garnki. Męż 
czyżni po pracy oglądają komik­
sy, piją wódkę lub kłócą się. 
Wszystkie te czynności i działa­

Na zdjęciu: od le­
wej Ewa Mirska — 
Dafne Bryant i Ka­
zimiera Nogajówna 
— Beatie w jednej 
ze scen kaliskiego 
przedstawienia „Ko 

rzeni”.
Fot. — Archiwum

nia demonstrowane są z całą dro 
biazgowością. Nad kuchnią uno­
si się prawdziwa para, z kra­
nów spływa prawdziwa woda. W

Dokończenie na ft*. 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ



Największy z kontraktów na MTP
Dokończenie ze str. 1 

dowano statki o łącznej noś­
ności ponad milion ton.

Naszą aktywną postawę w 
rozwijaniu produkcji najnowo­
cześniejszych statków debrze 
obrazuje tegoroczna na 48 MTP 
ekspozycja Zjednoczenia Prze­
mysłu Okrętowego „Centro, 
mor”. Najciekawszym w niej

Próba aktorskich
możliwości

Dokończenie ze str. 3 
tej scenerii pojawia się nagle mło 
da gniewna ze stolicy. Chce wszy 
stko zmienić, przemeblować 
mieszkanie, nakłonić jego wła­
ścicieli do słuchania muzyki po­
ważnej i do 
ciu, polityce 
Ma bowiem 
Londynu jej

dyskutowania o ży- 
i szerokim świecie. 
przyjechać tutaj z 
narzeczony-intelek- 

tualista. Dziewczyna chce od jak 
najlepszej strony pokazać mu 
przyszłą rodzinę.

Tę młodą gniewną gra w ka­
liskim przedstawieniu Kazimiera 
Nogajówna. Jej wyraziste, doj­
rzałe, pełne emocji aktorstwo sta 
ło się też jednym z atutów tego 
przedstawienia. Typowo reali­
styczny, obligujący aktorów do 
bardzo zwięzłego i dosadnego ry 
sunku poszczególnych postaci, 
charakter spektaklu, sprawił iż 
wszyscy niemal wykonawcy zna­
komicie poczuli się w tego rodzą 
ju teatrze. Od tej strony kaliskie 
przedstawienie w kontekście ról 
Jadwigi Żywczak, Ewy Mirskiej 
czy Stefana Kwiatkowskiego po­
zostawia jak najlepsze wrażenie. 
Można nAomiast chyba podjąć 
spór z reżyserem o to, czy przed 
stawienie musi rzeczywiście trwać 
prawie trzy godziny, a ze sceno­
grafem o całkowity niemal brak 
kolorytu lokalnego w zaprojekto­
wanych przez niego, wcale zre­
sztą pomysłowo, wnętrzach miesz 
kalnych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu — .Korzenie” Arnolda Wes 
kera w przekładzie Kazimierza Pio 
trowskiego i reżyserii Andrzeja Wa 
rata. Scenografia: Henryka Regi- 
mowicza. Premiera 28 maja 1976.

Arras „Dawid i Abigail“ 
dlaZamku Królewskiego

W Muzeum Narodowym w 
Warszawie odbyło się 10 bm. 
przekazanie Zamkowi Królew­
skiemu zabytkowego arrasu 
„Dawid i Abigail” zakupionego 
ze składek członków Towarzy­
stwa Przyjaciół Warszawy. 
Ten cenny zabytek pochodzący 
z II połowy XVI w. wykonany 
został według kartonu artysty 
flamandzkiego działającego w
Antwerpii Coeoke van
Aelst. Według wstępnych usta 
leń arras zostanie umieszczony 
w jednej z parterowych sal wa 
zowskich. Wzbogaci on kolek­
cję arrasów i gobelinów, którą 
przekaże zamkowi Muzeum Na 
rodowe w Warszawie. (PAP) 
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eksponatem jest unikalny sta­
tek — chemikaliowiec. Dotych­
czas zaledwie 60 podobnych 
jednostek pływa na wodach 
świata a w Polsce rozpoczyna 
się produkcję serii 12 podob­
nych statków.

Jeżeli nasze stocznie mają 
portfele zamówień wypełnione 
do roku 1978, to m. im. dlatego, 
że polski przemysł stoczniowy 
wyspecjalizował się w produk­
cji różnego typu jednostek. 85 
procent naszego przemysłu 
stoczniowego przeznacza się na 
eksport. W najbliższej przy­
szłości Polska ”hce też roz­
winąć produkcję specjalistycz­
nych statków, służących do ba­
dań naukowych oraz dla 
lów eksploatacji zasobów 
gactw morskich.

Na MTP prezentowane 

ce- 
bo-

są
m. in. po raz pierwszy modele 
takich statków jak: baza prze­
twórnia B670, kontenercwdecł’ 
B464, trawler B402 i drobnico­
wiec B466. Ponadto PHZ „Na- 
wimor” prezentuje modele do. 
ków statków rybackich, urzą­
dzeń chłodniczych, jachty i ło­
dzie żaglowe.

W

SZWECJA PO RAZ 43 
W POZNANIU

tym roku wystawcy 
szwedzcy prezentują swoje wy 
roby na powierzchni około 5 000 
m. kw. Łącznie wystawiają 73 
firmy, które prezentują głów­
nie wyroby przemysłu maszy­
nowego.

Część tych wyrobów prą^ukuje 
się w kooperacji z Polską, m. in. 
dojarki wytwarzane wspólnie z 
firmą Alfa-Laval, wywrotki z fir­
mą Kockums, kalkulatory i ma­
szyny do pisania (kooperacja z fir­
mą Facit) czy narzędzia tnące 
wiertła górnicze — wynik koope­
racji z firmą Fagersta. Najściślej­
sze związki kooperacyjne wiążą 
przemysły; obrabiarkowy, stocznio­
wy, spożywczy, drzewny, motory-

Rząd J. Callaghana 
zwycięża w Izbie Gmin

W Izbie Gmin odbyła się de­
bata nad wotum nieufności dla 
labc-urzystowskiego rządu Ja­
mesa Callaghana. Wniosek w 
tej sprawie przedstawiony 
przez opozycyjną Partię Kon­
serwatywną został odrzucony 
przez 635 osobową izbę stpsun 
kiem głosów 309 do 290. Partia 
ta prowadzi w ostatnim czasie 
aktywną kampanię przeciwko 
Łabour Party zarzucając jej 
nieumiejętność rozwiązywania 
problemów gospodarczych.

Przeciwko wnioskowi głoso­
wała oprócz labourzystów tak­
że partia liberalna, przeżywa­
jąca w ostatnim czasie poważno 
kłopoty wewnętrzne i obawia­
jąca się przedwczesnego rozpi­
sania wyborów, eo nastąpiłoby 
w razie uchwalenia wotum nie 
ufności. Konserwatystów po­
parło natomiast 14 posłów z 
partii nacjonalistów szkockich 
i walijskich.

Ogólnie ocenia się, że udzielenie 
przez Stany Zjednoczone i inne roz 
winięte państwa Zachodu pożycz­
ki w wysokości 5,3 mld dolarów 
wzmocniło zaufanie do rządu Callag 
hana i osłabiło argumentację kon­
serwatystów. W czasie debity pre­
mier Callaghan zapowiedział, że o- 
becna 18,9 procentowa inflacja zo­
stanie opanowana do końca 1977 ro 
ku, a bezrobocie zlikwidowane do 
końca 1978 roku. (PAP) 

EULENSPIEGEL 
/NRD/

zacyjny, budownictwo i przemysł 
maszyn budowlanych. W roku ubie­
głym eksport Polski do Szwecji 
wzrósł o 42 procent a import z 
tego kraju o 73 procent.

KRONIKA TARGÓW
MTP zwiedziła grupa 

słów, członków sejmowej 
po- 

Ko-
misji Handlu Zagranicznego z 
jej wiceprzewodniczącym po­
słem Zdzisławem Balickim oraz 
wiceministrem handlu we­
wnętrznego i usług Jadwigą 
Łokkaj. Przybyli też na MTP 
członkowie Bundestagu — 
Ernst MueHer-Hermann i Phi­
lips von Bismark, którzy spot­
kali się z wiceministrem han­
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Edwinem Wiśniew­
skim. W Urzędzie Miasta Po­
znania przedstawicielom cen, 

trali handlu zagranicznego „Va_ 
rimex”, wręczono Odznakę Ho- 
norewą Miasta Poznania, (map)

W Poznańskiem

Ogólnopolskie 
spotkanie 
dudziarzy

Od kilku lat w czerwcu od-
bywają się w Poznaniu arty­
styczne spotkania dudziarzy i 
koźlarzy z Wielkopolski. Tego 
roczne zaś mieć będzie rangę 
ogólnopolską. Na rozpoczynają 
ce się dzisiaj i zaplanowane do 
13 bm „Ogólnopolskie Konfron 
tacje Kapel Dudziarskich — 
Poznań 76” zjedzie wiele ka­
pel uprawiających ten rodzaj 
muzykowania. Będzie to jedno 
cześnie niejako przegląd ich 
dorobku.

W ys tęp y pr zewid y wane s ą 
nie tylko na estradach Pozna­
nia, ale i w dwóch miastach 
województwa. Od piątku do 
niedzieli o godz. 16 kapele kon 
certować będą w Parku Kas­
przaka w Poznaniu, a o 18 na 
Starym' Rynku. W piątek zaś 
także w amfiteatrze w Nowym 
Tomyślu, a następnego dnia 
we Wrześni. Organizatorami 
tej ciekawie zapowialającej się 
imprezy są: Wydziały Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkie­
go i Urzędu Miejskiego oraz 
Pałac Kultury w Poznaniu, 
Urząd Miasta i Gminy we 
Wrześni oraz Wrzesiński Ośro 
dek Kultury, (bop)

200-milowe strefy ekonomiczne

Kto ma prawo 
do morskich łowisk?

Nie czekając na rezultaty 
Światowej Konferencji 
Prawa Morza, wznawia­

jącej obrady w pierwszych 
dniach sierpnia, szereg państw 
zamierza poszerzyć swą strefę 
wód przybrzeżnych do 200 mil 
morskich. Poza Islandią, która 
po długotrwałej „wojnie dor­
szowej” zawarła w tej spra­
wie porozumienie z Wielką 
Brytanią, podobny krok chce 
uczynić w najbliższym czasie 
Norwegia i Kanada. Aby unik 
nąć konfliktów oba kraje prze 
konsultowały swój projekt z 
państwami zainteresowanymi 
połowami w strefie przybrzeż­
nej. Poszerzenie norweskiej 
strefy rybołówstwa na Morzu 
Barentsa, ma stać się przed­
miotem odpowiednich porozu­
mień m. in. z ZSRR, Polską, 
NRD i Francją.

Pierwszym państwem, które 
ustaliło 200 milowy zasięg swe 
go morza terytorialnego, był w 
roku 1950 Salwador. W ślad za 
nim poszły Chile, Ekwador, Pe 
ru, Brazylia, Nikaragua i Uru­
gwaj oraz kilka państw afry­
kańskich. Podjęte jednostron­
nie i wbrew powszechnym za­
sadom prawa morskiego do­
puszczającym tylko 12 milowe 
strefy wód przybrzeżnych, de­
cyzje te nie mogły stać się 
obowiązujące dla innych 
państw. Niemniej, nie pozosta 
ły bez wpływu na przebieg 
światowej dyskusji nad usta­
leniem w jakim obszarze wód 
przybrzeżnych państwo może 
posiadać wyłączne prawo do 
eksploatacji żywych zasobów 
morskich oraz surowców.

Stanowisko państw w tej 
kwestii nie jest jednolite i za 
leży głównie od położenia geo

wykorzystać 
ziemię

Dokończenie ze str. 3 
można określić sposoby lepsze 
go wykorzystania ziemi, pełne 
go zaopatrzenia rolnictwa w 
wodę, dostosowania budownic­
twa do potrzeb użytkowników, 
usprawnienia działań służby 
rolnej instytucji obsługu­
jących producentów rolnych, 
efektywniejszego 
z umiejętności 

korzystania 
absolwentów

szkół rolniczych. Ustalenia do 
konane w tych i innych dzie­
dzinach pozwalają określić re 
zerwy, istotne dla szybszego 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej. Przeglądy gmin pomogą 
także władzom centralnym 
określić właściwe kierunki za 
gospodarowania przestrzenne­
go kraju, udoskonalenia pro­
gramów ochrony środowiska, 
odpowiedniej synchronizacji 
procesów inwestycyjnych z 
bieżącymi zadaniami i lepsze­
go wykorzystania inicjatywy 
społecznej.

M. Ł.

TELEWIZJA SI
„Camerata" 

program udany
Na małym ekranie pojawił sie 

nowy program kulturalny, a ści­
ślej — muzyczny: magazyn „€a- 
merata” (środa 9 bm.. program I). 
Program — bardzo potrzebny i w 
pierwszej edycji atrakcyjny; mo­
gący zadowolić zarówno miłośni­
ków muzyki tzw. poważnej (z ża­
lem wspominających „Godzinę Or 
feusza”) oraz rozrywkowej. Zało­
żeniem autorów nowej audycji jest 
informowanie o najciekawszych 
bieżących wydarzeniach na sce­
nach i estradach kraju. Nie stro­
nią też od ciekawostek i publicy­
styki problemowej. O szerokim 
obliczu programu niechaj świad­
czą tytuły niektórych jego frag­
mentów: ,Victoria de los Angeles 
w Warszawie”, ,Rozmowa z Je­
rzym Połomskim”. „Goście z Su- 
praphonu”. „Wywiad z dyrekto­
rem Biura Koncertowego PAGAR- 
T-u”.'..Sonda na temat zaopatrze­
nia sk’epów muzycznych w instru 
menty”.

W sumie dało to 45-minutowy, 
wolny od nudy blok. Wypada so­
bie i autorom ..Cameraty’’ z Na­
czelnej Redakcji Programów Mu­
zycznych TVP zyczyć. by równie 
udane były kolejne audycje.

Na marginesie — szkoda, że au­
torzy programu nie pokusili się o
wymyślenie
kwatnego 
merata”,

dian bardziej 
tytułu. Wszak

ade- 
„Ca- 

stowato średniowieczne
rzyszenie muzyków i literatów we 
Florencji. Gdzie Rzym a gdzie 
Krym — chciałoby się zapytać... 

(wie)

graficznego. Posiadające roz­
winiętą linię brzegową oraz 
szelf kontynentalny kraje, opo 
wiadają się za 200 milową stre 
fą ekonomiczną. Przeciwko ta 
kiemu rozwiązaniu występują 
państwa nie dysponujące wca­
le lub dysponujące niewielkim 
wybrzeżem morskim.

Polska, której strefa ekono­
miczna, o ile zostanie ustalo­
na, stanowić będzie odpowued 
nik zaledwie 6 procent nasze­
go terytorium lądowego — na 
leży do państw o niekorzyst­
nym położeniu. Toteż, wraz z 
innymi krajami socjalistyczny 
mi, godzi się na wprowadzenie 
stref ekonomicznych pod wa­
runkiem racjonalnego gospo­
darowania ich zasobami. Prze 
jawiałoby się to m. in. w udo­
stępnianiu tych stref w pew­
nych okolicznościach pań­
stwom tradycyjnie poławiają­
cym w ich obszarze względnie' 
tym, które wniosły istotny 
wkład w intensyfikację zaso­
bów. Sprawą wymagającą ure 
gulowania jest — naszym zda 
niem — zapewnienie strefom 
ekonomicznym statusu morza 
otwartego, a więc wolności 
glugi, przelotu, zakładania 
bli itp.

Przypuszczalnie kwestie 

że 
ka

te
znajdą rozwiązanie w skody- 
fikowanym i uwspółcześnio­
nym prawie morskim. Nastąpi 
to jednak nie prędzej niż w 
roku przyszłym. Wcześniejsze 
próby jednostronnego ustana­
wiania stref ekonomicznych 
są sprzeczne z obowiązującym 
prawem i mogą w’prowadżić 
niepotrzebne zadrażnienia mię 
dzy państwami eksploatujący­
mi zasoby morskie, (jw)

Stadion AZS-u w Poznaniu

Pół tysiąca młodych lekkoatletów 
w memoriałowych zmaganiach
Przed 9 laty Poznań, był miejscem rywalizacji czół 

lekkoatletów - seniorów z kraju i kilku państw Euro °Wki 
Memoriale im. Janusza Kusocińskiego. Tym razem w " 
12—13 bm. będzie gospodarzem podobnej imprezy, 
juniorów — do 19 lat, o czym wstępnie informowałam e ie 
w „Głosie”. Dzisiaj bliżej o Małym Memoriale, który 
wi też generalną próbę organizacyjną dla działaczy Pozn”0 
skiego Okręgowego Związku Lekkoatletyki WFS przed 

Igrzyskami Młodzieży Szk?cowymj VIII Ogólnopolskimi 
nej i Studenckiej.
Na stadionie AZS-u 12 czerw 

ca o godz. 16 nastąpi oficjalne 
otwarcie memoriału, choć pier 
wsze jego konkurencje roz.po- 
czną się jeszcze poprzedniego 
dnia; do rywalizacji przystą­

pią 5-boistki i 10-boiści (od 
godiz. 16) Godzinę przed oficjał 
nym otwarciem zawodów roz- 
pocznie się konkurs skoku 
wzwyż pań i skoku o tyczce, 
w obu bowiem konkurencjach 
startować będzie bardzo dużo 
zawodniczek i zawodników. 
Drugiego dnia początek zawo­
dów o godz. 10.

Bilety na tę imprezę do naby­
cia przed jej rozpoczęciem w ka­
sach AZS-u, ul. Pułaskiego 30 (po 
10 zł, normalne i 5 zł ulgowe). 
Zmagania wieloboóstów do obejrze 
ńia bezpłatnie.

Emocji i dobrych wyników 
z pewnością nie zabraknie. Ot 
ganizatorzy zapewniają przy­
jazd wielu zawodników krajo 
wych oraz z Bułgarii, Rumu­
nii i Węgier, legitymujących 
się obiecującymi rezultatami w 
różnych konkurencjach.

I tak w skoku o tyczce ujrzymy 
na pewno M. Kolasę z AZS-u 
Gdańsk, którego rekord życiowy 
wynosi 4,95 m, w skoku w dal — 
S. Jaskułkę z AZS-u Warszawa, 
mającego już na swym koncie re 
zultat 7,80 i niewiele mu ustępują 
cego M. Chludzińskiego z Warsza­
wianki. Właśnie w tej konkurencji 
liczymy na młodego poznaniaka — 
A. Lewandowskiego z SZS—AZS, 
który może nawiązać wyrównaną 
walkę z koalicją skoczków war­
szawskich. Takie same nadzieje 
wiążemy ze startem E. Szklarek z 
Warty, skaczącej w dal regular­
nie ponad 6 in; ma ona wszelkie 
predyspozycje by wyjść obronną 
ręką, z walki z teo-re-tycznie lep- 
szą B. Wojnar z Resovii Rzeszów 
(6,21). Faworytką rzutu oszczepem 
pań jest M. Bukowska z Calisii, 
której rekordowy rezultat wynosi 
55,18. Ciekawie zapowiada się też, 
skok wzwyż pań, na starcie które 
go staną m. in. E. Więcek (181 cm) 
i A. Pstuś (180) — obie z Wawelu 
Kraków. W biegu zaś na 800 ni 
do mistrzowskiego tytułu pretendu 
je przede wszystkim E. Głódż z 
Juve»ii Wrocław (2,10.0).

Ten choćby pobieżny prze­
gląd listy startujących wskazu 
je, iż walka we wszystkich 
konkurencjach będzie zacięta 
i przyniesie sporo wartościo­
wych wyników. Kto wie, czy 
wśród licznej plejady około 
500 młodych lekkoatletek i lek 
koatletów z blisko 100 klu­
bów, nie wystąpi wielu przy­
szłych reprezentantów Polski i

W. Kozakiewicz 
5,50 w Mediolanie
Drugi dzień lekkoatletyczne 

go trójmeczu, rozgrywanego 
w Mediolanie Włochy — Pol­
ska — Rumunia był mniej 
emocjonujący. Polacy utrzy­
mali wysoką przewagę uzy­
skaną w pierwszym dniu, wy 
grywając ostatecznie z Włocha 
mi 128:81 oraz z Rumunią 
128,5:82,5. Włosi pokonali Ru­
munów 112:98 pkt.

Z naszych zawodników naj 
lepiej wypadli Władysław Ko 
zakiewicz w skoku o tyczce 
— 5,50, Piotr BieJczyk w 
oszczepie — 83,90 oraz sprin­
terzy na 200 m Zenon Nowosz 
i Marian Woronin, którzy 
uzyskali po 20,8 sek. Ponadto 
konkurencje wygrali Jerzy 
Hewelt 400 m ppł. w czasie 
50.2 Eugeniusz Biskupski w 
trójskoku — 16,36 i Mieczy­
sław Kropelnicki w pchnięciu 
kulą — 18,76. Polacy wygrali 
również sztafetę 4X400 m w 
składzie Koziarz, Werner, Ga 
lamt, Jaremski — 3.05,4.

Poznań - Warszawa 0:0
W środę na Dębcu odbył się 

mecz piłkarski juniorów (Roczni­
ków 59 i młodszych) Poznania i 
Warszawy. Spotkanie po niecieka­
wej grze zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym. 

potencjalnych kandydatów rt 
udziału w następnej Oiimnb 
dzie w Moskwie, W podobni 
bowiem sposob zdobywali 
pijskie ostrogi tacy zawodnij; 
jak T. Kulczycki — ba-d?” 
debry plotkarz Orkanu, 
stoik Igrzysk w Monachium 
czy J. Juśkowiak — 
sprinter Orkanu, były reko^ 
dzista świata na 60 m w hai' 
uczestnik „srebrnej” sztafety 
4 X 100 m i czwąrty na 100 m 
na mistrzostwach Europy w 
Belgradzie.

Konfrontacja czołowych po;, 
skich lekkoatletów — jun^ 
rów z rówieśnikami z innych 
państw zapowiada się intere­
sująco. Emocji i sportowych 
wrażeń z pewnością nie za­
braknie.

JERZY ZIÓŁKOWSKI

12 i 13 bm.

Judo
w najlepszym wydaniu

Interesujące imprezy przy­
gotował dla sympatyków jud0 
Okręgowy Związek Judo w 
Poznaniu. W sobotę 12 bm. o 
godz. 17 odbędzie się między­
państwowy mecz Polska - 
Francja juniorów do lat 2C, a 
w niedzielę 13 bm. o godz. 12 
— po raz pierwszy w obsa­
dzie międzynarodowej VI Tur 
niej Targowy o Puchar Japoń­
skiej Organizacji Handlowej 
„JETRO”. Miejscem jednej i 
drugiej imprezy będzie sala 
Wojewódzkiego Ośrodka Spor 
tu i Rekreacji (dawniej 
POSTiW-u) przy ul. Chwiał- 
kowskiego 34.

Juniorzy Francji z którymi mlo 
dzi Polacy spotkają się w sobotę 
to europejska czołówka. Turniej 
o puchar „JETRO” będzie miał 
na jsiłniejszą z dotychczasowych 
obsadę. Rzec.z w tym, iż Polski 
Związek Judo uchylił zakaz star­
tów w tej imprezie zawodników 
kadry narodowej (w poprzednich 
latach najlepsi nasi judocy zawsze 
o tej porze roku odpoczywali).

W turnieju o puchar „JETRO" 
zobaczymy więc m. in. medalistów 
mistrzostw świata i Europy: Zaj- 
kowskiego, Reitera i Adamczyka. 
W sumie w sali WOSiR-u wystąpi 
70 zawodników przy czym oprócz 
reprezentacji Francji juniorów 
kadry olimpijskiej Polski, repre­
zentacji Polski juniorów oraz 
Okręgowego Związku Judo (każda 
z tych ekip wystawia po dwóch 
zawodników w jednej z 5 
rii wagowych) po jednym zawo® 
niku wystawią następujące c-zolo 
we polskie kluby: Wybrzeże 
Gdańsk, Gwardia Wrocław, Gwar­
dia Warszawa, Polonie Bydg<*^ 
AZS Wrocław (ubiegłoroczny 
bywca pucharu przechodnie®0 
„JETRO”) oraz Czarni Bytom- 
Turniej odbędzie się tylko w kon 
karencji indywidualnej. '*
przyjadą niestety reprezentanci 
Budapesztu, którzy wcześniej 10 
powiedzieli swój udział. Mi”10 “ 
emocji, ani bardzo dobrych w 
nie zabraknie. Turniej W 
niu stanowić będzie jeden z g” 
nych sprawdzianów przedoln 
pijskich naszej czołówki. <a

x dalekopisem.
w ćwierćfinałowym .

singla mężczyzn niiędzyna, 
wych tenisowych mistrzostw p, 
cji, rozstawionym z numerem 
Szwed Bjoern Borg prZD3,natta 
środę z Włochem Adiiano ę ' 
3:6, 3:6, 6:2. 6:7. W półfinale P 
ciwnikiem A. Panatty hędz w 
rykanin Eddie Dibbs, k J ,sz_ 
ćwierćfinale wyeliminowa . 
pana Manuela Orantesa •

Zwycięzca X etapu ^stai 
Wyścigu Dookoła Angi __ 0 po 
Jan Brzeżny. Wyprzedził on 
nad półtorej minuty 20 - ^,-ej 
grupę kolarzy, na cz e-c 
przybył Ryszard Szurków ■ arZy

W międzypaństwowym, jet
skim meczu piłki ręcznej b 
w Puławach reprezentacja .,
pokonała 9 bm. drużynę o j 
ską Kanady 15:12 (9:7J. • ^o-
bramek dla Polski zdób 
nora Wąsowicz — 8 °r . -

, putnia ^^tre 
po 2. Dla Kanady Helene 
auli uzyskała 6 bramek.
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motocykl marki 
iStół JOT m! z wózkiem 

haftowym Poznań ul. 
Pdlni łc m T. po godz 15.

48472g
wedam wózek głęboki, 
Macmki. granatowy. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
ttldika 19. dla 48397g.

Sprzedam motocykl MZ Małżeństwo 
250, Trophy. Urbanowska । ~ '
22 m. 6. 48463g
Palmę feniks — 2 m sprze 
dam. Grochowska 137 m.

z dzieckiem Samotna, rozwiedziona, 
53-letnia, posiadająca do- 
mek z ogrodem — pozna

5-letnim, członkowie SM, 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju z kuchnią 
lub używalnością kuchni

16. 48 467g

0 Samochody
Sprzedani Syrenę 104 — 
rocznik 1972, stan bardzo 
dobry. Tel. 539-98 . 712g
Sprzedam samochód Fiat 
127p, rocznik 1975. Wiado 
mość: Murowana Goślina, 
ul. Młyńska 6. 568p
Sprzedam okazyjnie War 
szawę M-20. Wiadomość: 
Eugeniusz Kubacki, Słu- 
gocin, gmina Lądek 62-406 

 658p
Sprzedam Skodę S 100. 
Bronisław Łączkowski, Po
drzewie, ul Długa
woj. poznańskie,

41,
48336g

Sprzedam Fiata MR no­
wy. Tel. 67-99-01. 48385g
Yolkswagena 1308, rok
1969 1970. kupię. Tel.
569-28, po godz. 19. 48399g
Sprzedam samochód Syre 
na 105 L nową. Poznań, Og 
nik 28 m 2 w godz. 16-18

________ 4E017g
Sprzedam Syrenę 105. Pre­
mia PKO. Odbiór natych­
miastowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48O59g’

Chłodnicę samochodu P-70 
kupię. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48084g.

0 Lokale
Sprzedam M-2 własnościo 
we Osiedle Słowiańskie. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 48597g.
Przyjmę 2 panienki pracu 
jące na wspólny pokói. ul.
Krośnieńska 2. 48038g
2 pokoje 55 m kw. oraz 
kuchnia, łazienka, współ-, 
ny korytarz (śródmieście) 
zamienię na mniejsze Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 ,dla 48039g

Pokój, kuchnię słoneczne 
zamienię z kolejarzem na 
kawalerkę Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
4806 2g

Pilne! Dwupokojowe Miń 
sku Mazowieckim zamie­
nię na mieszkanie Pozna­
niu. Koninie Bydgoszczy. 
Gnieźnie. Oferty 437203 
Biuro Ogłoszeń Warszawa
Poznańska 38. 1273-K2

Dnia 6 ezerwea 1976 roku zmarł

prof. dr JERZY CZOSNOWSKI
były przewodniczący Zarządu Głównego Sekcji 
Fizjologii Roślin Polskiego Towarzystwa Bota­
nicznego oraz były przewodniczący i członek 

Zarządu Oddziału Poznańskiego 
naszego Towarzystwa.

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Botaniczne 
traci zasłużonego działacza i wybitnego uczo­
nego.

Zarząd Główny i Oddział Poznański , 
Polskiego Towarzystwa Botanicznego

1425-K3

W dniu 8 czerwca 1976 r. zmarła

prof. dr habil.
• ZOFIA CHARŁAMPOWICZ

były długoletni kierownik 
Katedry Technologii Owoców i Warzyw 

Akademii Rolniczej w Poznaniu.
W głębokim smutku żegnamy wielce zasłużo­

nego i cenionego Naukowca. Nauczyciela i Opie­
kuna.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze w na- 
wych sercach.

zaraz na okres 3 lat (gwa 
rancja wyprowadzenia). 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 48400g.
Panna pracująca poszuku 
je niekrępującego umeblo
wanego pokoiku
osobowego przy kultural­
nej rodzinie. Dzielnica Ła-

pana bez nałogów do lat 
60. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 636p.
Panna lat 43 średnie wy­
kształcenie pozna uczciwe 
go pana. Cel matrymonial

, . ny. Oferty „Prasa”, Grun
jedno- waldzka 19, dla 48707g. 
Itural------------------- ------ -----

zarz, Grunwald, Wilda 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzką 19. dla 48325g.

Samotny 93-letni wysoki 
197 cm, wykształcenie śred
nie z mieszkaniem pozna 

------- ' panią kulturalną, domator 
Łódź M-2 zamienię na po kę w celu matrymonial- 
dobne w Poznaniu. Ofer- : nym Zdjęcia mile widzia 
ty Poznań, ul. Głogowska ne> zwrot zapewniony. 
411, Łabędzka. 48371Z Oferty „Prasa”, Grun- 
------------------- ------------ » . waldzka 19, dla 4»599g. 

Wynajmę pomieszczę nie’-----------------------------------------
dla lekarza na prywatną Dla krewnego zamieszkałe 
praktykę. Oferty „Pra- go w USA poszukuję kan 
sa”, Grunwaldzka 19, dla dydatki na żonę do lat 25. 
48373g. ■ Oferty z fotografią „Pra-
Oddam ■^dziertawę~50~m2 Ł0™™3105*3 dU 
na biura lub magazyn. I ------ ________________________ 
Oferty . Prasa”, Grun- Panna 43-letnia wysoka, 
waldzka 19, dla 48389g. j domatorka, materialnie 

- ----- niezależna, mieszkanie po
zna kulturalnego pana wyMłode małżeństwo wynaj 

mie pokój z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
48393g.

0 Nieruchomości

znania rzymsko-katolickie 
go. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

• 48706g.

Sprzedam działkę 3.100 
m* — Tarnowo Podgórne 
przy trasie E-8. Wiado­
mość: ul. Srebrna 6.

____________48850g
Sprzedam działkę warszta 
tową na Jeżycach. Oś. O- 
świecenia 3 m 5. 48589g

Zguby 0 Różne
W dniu 1. VI. na Podola- 
nach zgubiłem portfel z 
dokumentami. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Irene­
usz Kostrzewski, Dobie- 
żyn 72, 64-320 Buk. 742g
Meble stylowe odnawia­
my fachowo i solidnie. 
Naprawa Mebli Stylowych 
Rzeźbiarstwo w Drewnie 
— Jan Begier i Andrzej 
Kubiak, 61-869 Poznań, 
Garbary 45. 95g —

0 Matrymonialne
Panna lat trzydzieści, wy 
kształcenie średnie samo­
dzielna. domatorka, wkrót 
ce mieszkanie, pozna ka­
walera do lat 35, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego. 
Cel matrymonialny. Ofer- ___ 
ty „Prasa”, Grunwaldzka —— 
19. dla 48583g. ■

UWAGA

Pracownicy Instytutu
Technologii Żywności Pochodzenia Roślinnego 

.. ________ _____ ________________
MM ■gMa938QHBMRbN>*>MR

.Unia 9 ezerwea 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najukochańszy mąż, najlepszy przyjaciel 
tycia, nasz drogi ojciec, brat, wujek i szwagier

FRANCISZEK FURMANEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 7.20 

»a cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Manifestu Lipcowego 20 m. L 

dawniej Piekary 1. T35g

W dniu 8 czerwca 1976 r. zmarl

BOLESŁAW RATAJCZAK
Zmarłym tracimy długoletniego, cenionego 

Pracownika i dobrego kolegę.

n ^r*eb °<ibył się w dniu 1© czerwca 1978 r. 
godz. u w Pniewach.

rtucia'^ Umarłego wyrazy głębokiego współ-

Zarząd — pop — Rada Spółdzielni
Rada zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Postęp”

1423-K3

f ,^ia 9 czerwca 1976 roku zmarł po krótkich 
OUi.;*. ciężkich cierpieniach, namaszczony 
ma} „ św-> przeżywszy lat 57, mój kochany 
Sie-’ „s* n«jdroższy ojciec, brat, teść, szwa- 5e‘- Wujek i dziadek, śp.

Edward Mikołajczyk
*PVv1>eb1.odb^dzie się dnia 12 bm. o godz. 15.30 

' Msza św. żałobna zostanie odpra- 
w Lasku sameS° dnia o godz. 15 w kaplicy

W głębokim smutku pogrążona 
. , । żona z rodziną

bus z domu żałoby o godz. 14.30. 
i^JLwiatowa 12. 754g

os

ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH!
z rejonów: Suchego Lasu, Piątkowa i Poznania. 
Przedsiębiorstwo Przemysłowo - Handlowe 

„CENTRALA RYBNA”
Poznań ulica Szyperska nr 20

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
na rok szkolny 1976/77, do I klasy 

Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego
zawodzie*-

PRACOWNIK PRZETWÓRSTWA RYBNEGO
Po ukończeniu nauki zawodu przedsiębiorstwo gwarantuje 
zatrudnienie w nowo budowanym zakładzie produkcyjnym 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracow­

niczych Poznań, uL Szyperska 20, tel. 580-81, wew. 29.
2109-K1

Dnia 7 czerwca 1976 r. zmarł

TADEUSZ RATAJSZCZAK
odznaczony'Odznaką 400-lecta Poczty Polskiej, 
Odznaką Zasłużonego Przodownika Socjalistycz­
nej Pracy, długoletni były pracownik Okręgo­
wych Warsztatów Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia U ezerwea 
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Okręgowych Warsztatów 
Poezty i Telekomunikacji w Poznania

1418-K3

Dnia 8 czerwca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
siostra, ciocia i babunia, śp.

JADWIGA DEMBSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia H bm. « godz. U 

w Gnieźnie.

Ul. Ogrodowa 14. *14g

Dnia 8 czerwca 1976 r. zmarła niespodziewa­
nie w Ciechocinku po pracowitym życiu ko­
chana ciocia, śp.

MARIANNA PIECHOWSKA
z domu Bukowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

732g

+ Dnia 9 czerwca 1976 r. zakończył sWój pra­
cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy i troskliwy mąż. tatuś, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 62

FRANCISZEK SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. e godz. 18.5© 

na cmentarzu górczyńskim.

W bezgranicznym żalu pogrążona
żona 8 dziećmi

Ul. Dąbrowskiego 35/37 m. 7. rng

tDnla 7 czerwca 1978 roku zmarła tragicznie, 
przeżywszy lat 22, moja ukochana żona, 
mama, córka, siostra, synowa i szwagierka, śp.

ALICJA KROCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążony 

mąż z córeczkami i rodziną 
1443-U3

tPo krótkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., zmarł mój najdroższy mąż, ojciec, 
przeżywszy lat 71, śp.

WŁADYSŁAW STRÓZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

------ 
żona i syn

prosi się o nieskładanie kondolencjt 
Piątkowo. 1447-U3

.MUZYKA
. TANIEC

. ŚPIEW
. HUMOR

w poznańskich 
lokalach rozrywkowych

ADRIA • ARKADIA W-Z
MOULIN-ROUGE • PIRACKA
WRZOS • MAGNOLIA

WSPANIAŁA ZABAWA!

Dnia 8 czerwca 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy syn, mąż, ojciec? 
brat, szwagier 1 teść

PAWEŁ MULLAUER 
magister ekonomii, 

b. prezes Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy Zakładach H. Cegielski, obecnie członem 
Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej w Luboniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi, Medalem 30-lecia PRL 
Złotą Odznaką CZSBM.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie {wejście od ulicy 
Warszawskiej).

W głębokim smutku pogrążone 
żona s rodziną

UL Racjonalizatorów 5 m. L I+44-KS

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
6 czerwca 1976 r. odszedł od nas na zawsze

ROMAN ZENKER
student Politechniki Poznańskiej

Dziekan, koleżanki 1 koledzy 
Wydziału Budowy Maszyn

«ng

WIKTORIA jezierna
z domu Hubert

zmarła, namaszczona Olejami Sw. dniu
9 czerwca 1976 r„ pozostawiając w żalu pogrą­
żonych siostry, braci oraz eałą rodzinę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 7.55 na Junikowie.

W tmientu rodziny 
wychowanie* Barbara Swiętoniowska 

736g

+ Dnia 9 czerwca 1976 r. zmarł nagle w wieku
54 lat, mój najdroższy mąż i nasz najttos- 

kllwszy tatuś, śp.

STANISŁAW KOZAKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążono 
żona s rodziną

UL Głogowska 50 m. 12.

t Dnia 6 czerwca 1978 r. zmarl

1446-U3

kol. ROMAN ZENKER
student II roku Politechniki Poznańskiej

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Koleżanki i koledzy 
445g

tW dniu 10 czerwca 1976 roku odszedł od nas 
nagle, przeżywszy lat 72, nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat,, szwagier, teść i dziadek, śp.

JOZEF SKOWRON

W smutku pogrążona

sasnssm

Rada Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu — zawiadamia, 
że w dniu 23 czerwca 1976 r. o godz. 9.30 odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOKTOR­
SKIEJ mgra Tadeusza SŁABEGO, nt.: „Zakres 
i formy działania organów Wojsk Ochrony Po-
graniczą postępowaniu przygotowawczym
w polskim procesie karnym”.

Promotorem rozprawy doktorskiej jest doc. dr 
habiL Tadeusz Nowak z UAM.

Tekst pracy wraz z recenzjami został wyłożony 
w czytelni pracowników nauki Biblioteki Głównej 
UAM, ul. Ratajczaka 40 w Poznaniu.

Wstęp na publiczną obronę wolny. 2362

tDnia 9 czerwca 1976 r. zmarł w ciężkich 
cierpieniach po tragicznym wypadku mój 

ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś, zięć, brat, 
szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 44 śp.

STANISŁAW KWIATKOWSKI
Msza św zostanie odprawiana 12 bm. o godz. 

15.00 w kościele parafialnym w Spławili, po 
czym odprowadzenie zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążona

Ul. Glebowa 5L

tDnla 8 ezerwea 1976 roku odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach, w 24 wiośnie życia, 
nasza najukochańsza córka, siostra, ciocia, 

siostrzenica, bratowa i kuzynka

BARBARA BUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12-18 

na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni

Rogoźno.
rodzice 1 rodzin*

M5g

tDnla 9 ezerwea 1976 r. zmarł niespodziewa­
nie, przeżywszy lat 67, najdroższy mąż, nasz 
kochany tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek

JAN BILSKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie się dnia 12 bm. 

o godz. 10.30 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Ostrorogu.

V głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ostroróg. wL Wrondecka 19 *. aoog

+ Dnla 9 ezerwea 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami sw„ w 64 roku życia i 34 rok,u 

kapłaństwa, śp.

ks. KAZIMIERZ KAIK
kapłan diecezji włocławskiej

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w Krotoszynie, dnia 12 bm. o godz. 14.30 w ko­
ściele św. Ap. Piotra i Pawła, a następnie wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

O memento proszą 
księża dekanatu krotoszyńskiego 

738g

tDnla 9 czerwca 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI URBAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 21.1© 

na cmentarzu górczyńsklm.

Pogrążona w smutku

wig

+ Dnia 8 czerwca 1976 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

mgr ADAM REINOCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Limbowa 3 m. 7.
Autobus z domu żałoby o godz. 9.

tDnla 8 czerwca 1976 
żywszy lat 71, nasza 
ciowa i babcia, śp.

1441-U3
ILKIMM

r. zmarła nagle, prze- 
ukochana mama, teś-

CISZAK
z d. Włodarczak

W smutku pogrążona

1442-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Świerczewskiego 88 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1445-U3

WANDA
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Barnaby 
Feliksa

Słońce: 3.10—20.01
Krotoszyńskich spraw bieg

£
FOZNAŃ

TEATRY

OPERA — g. 19 ..Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19.30 „Derby w 
pałacu”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

STARY RYNEK — g. 22.15 
„Światło i dźwięk”.

GNIEZNO
TEATR IM. A. FREDRY — 

„Anegdoty prowincjonalne”.

KALISZ
TEATR IM. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Maria Stuart”.

t KINA
CHODZIEŻ NoteC: „Kazimierz

CZARNKÓW: „Pojedynek po­
tworów”.

GNIEZNO Lech: „Z podniesio­
nym czołem”; Polonia: „Morder­
stwo w Orient Expressie”.

GOSTYŃ: „Noce i dnie” cz. I 
i n.

GÓRA: „Hazardziści”.
JAROCIN: „Obrazki z życia”.
JASTROWIE: .Rozmowa”.
KALISZ Oaza: „Morderstwo w

Orient Expressie”; stylowe:
„Ostatnie zadanie”; Stylowe: 
„Słoneczniki” i „Hazardziści”; 
Syrena: „Deps” i „Pojedynek po­
tworów”.

KĘPNO: „Swój wśród obcych, 
obcy wśród swoich”.

KŁODAWA; „Syndykat zbrod­
ni”.

KONIN Górnik: „Krótkie życie” 
i „Nieszczęścia Alfreda”.

KÓRNIK: „Drapieżca”.
KROTOSZYN: „Trzej muszkie­

terowie” i „Romans jakich wie­
le”.

KRZYŻ: „Patt G.arret i Billy 
Kid” i „Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej”.

LESZNO: „Dzieje grzechu” i 
„Con amore”.

NOWY TOMYŚL: „Zorro”.
OBORNIKI: „Dzień Szakala”.
OSTRÓW Roma: „Ostatnie zada 

nie” i .Koniokrady”; Słońce: 
„Świat Dzikiego Zachodu”.

OSTRZESZÓW: „Mifcść i anar­
chia” i „Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej”.

PILA Iskra: „Policjanci”; So­
kół: „Niewierna żona”.

PLESZEW: „Zorro”.
RAWICZ: „Patt Garret i Billy 

Kid”.
ROGOŹNO: „Wążżżż”.
RYCHTAL; „Policja przygląda 

się’’*
• SŁUPCA: „Niewinni o brudnych 
rękach” i „Tomek Sawyer”.

ŚREM Słonko: „Żądło”; Klubo­
we: „W środku lata”.

ŚRODA: „Zorro”.
SYCÓW: „Noce i dnie” cz. I 

i II.
SZAMOTUŁY: „Dwaj ludzie z 

miasta”.
TRZCIANKA: .Synowie szery­

fa”.
TUREK: „Dni miłości”.
WAŁCZ: „Ucieczka gangstera” 

i „Wódz Indian — Teeumseh”.
WĄGROWIEC: „Noce i dnie” 

cz. I i II.
WIERUSZÓW: „Piaf”.
WRZEŚNIA: „Hazardziści”.
WSCHOWA: „Dulscy”.
WYRZYSK: „Grzeszna natura”.
ZŁOTÓW: „Niewinni o brud­

nych rękach” i . Tomek Sawyer”.

K gama 3
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.3& Na gdańskiej pię 
ciolmii; 9.05 Muzyka; 9.30 Benin 
z melodią i piosenną; 9.45 Ame­
rykańskie ballady ludowe; 10.08 
Tance polskie kompozytorów ob­
cych; 10.30 „Róża i płonący las” 
— fragm. (ostatni) pow. T. Holu­
ją; 10.40 Leksykon jazzu; 11 Wi­
dziane z bliska; 11.65 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Łódzki koło­
wrotek muz.; 11.30 Poznań na mu 
zycznej antenie; 12.25 Poznań na 
muzycznej antenie; 13 Kwartet S. 
Smitha; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Nowe nagrania polskiej muz. lu­
dowej; 14 Tańce kompozytorów 
hiszpańskich; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Studio muzyki instrumental­
nej; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Rep. o XII Festiwa­
lu Piosenki Rauzieckiej w Zielo­
nej Górze; 17 Ka-diokurier; 17.20 
Wielki konkurs olimpijski; 17.30 
Parada polskiej piosenki; 18 Mu­
zyka i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Z nagrań Ork. 
PR i IV pod ayr. J. Pruszaka; 
20-05 Rep. literacki pt. „Mistrz”; 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.33 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.20 Na organach gra W. 
Kolankowski; 22.30 „Wśród In­
dian w Meksyku” ■— aud. z udz. 
E. Dzikowskiej; Z2.45 Mini recital 
piosenkarski; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4, 5. 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16 19. 20. 2il. 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Popularne se 
renady, divertimenta i kasacje; 
8.35 My 76; 8.45 Muz. spod strze­
chy — soliści z różnych regionów; 
9 Recital z nagrań wiolonczelisty 
M. Gendrena; 9.49 Dla przedszko­
li: „Na wiejskim podwórku”; 10 
Czytamy klasyków — Diogenes 
w konturze — fragm. książki W. 
Berenta; 10.30 Konc. ork. dętych; 
11 O. Messiaen: „Pieśni Ziemi i 
Nicba”; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku: 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Odwiedziny” — 
fragm. pow.; 12.45 Konc. muzyki 
operowej; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Przeboje Berli­
na i Sofii; 14.10 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.25* Tu Radio Moskwa; 14.45 
Suita na sopran i skrzypce Hei- 
tora Villi-Lobosa; 15 Radioferje; 
15.40 Studio Słonecznik: 16 Henry 
Furcell — Sonata ariowa g-moll; 
16 J 9 Kupić, nie kupić — posłu­
chać warto; 16.30 Mel. operetko­
we; 16.40 Magazyn informac.: 16-50

STRONA
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Trwa harcerski zaciąg

„Operacja Lednica", czyli 
spotkanie z historią i przyrodą

W ciągu dwóch minionych lat prawie 1 000 harcerzy z ca­
łej Wielkopolski wzięło udział w konstruowaniu dawnej wsi 
w Dziekanowicach, pracowało przy wykopaliskach na wy­
spie Jeziora Lednickiego. Zasadniczym celem harcerskiej 
„Operacji Lednica” jest budowa skansenu, który będzie sta­
nowił swoistą filię powstającego w Gnieźnie Muzeum Pań­
stwa Polskiego.
Tegoroczne zadania „Opera­

cji Lednica” rozszerzono na za 
gospodarowanie turystyczne 
Szlaku Piastowskiego z Pozna 
nia do Gniezna. We wsi Imioł 
ki w gminie Kiszkowo, na skra 
ju lasu w pobliżu Jeziora Led 
nickiego, zlokalizowany bę­
dzie obóz centralny. Pobudują 
go uczestnicy na wzór piastow 
skich grodów. Na miejsca po­
zostałych obozów wybrano Stę 
szewko, Lednogórę, Gniezno. 
Młodzież połowę miesięcznego 
pobytu przeznaczy m. in. na 
wytyczanie, opisywanie i sta­
wianie znaków turystycznych 
na szlakach pieszych i rowero 
wych, weźmie udział w rewa­
loryzacji staromiejskiego ukła 
du Gniezna, będzie budowała 
skansen w Dziekanowicach, po 
rządkowała drogi, place, par­
ki. pomoże też w żniwach.

Na pozostałe dni przygoto­
wano ciekawe imprezy, takie 
jak turnieje rycerskie, „biesia 
dy. piastowskie”, pojedynki, 
święto Kupały. Chętni będą 
mogli uczestniczyć w zajęciach 
różnych klubów specjałnościo­
wych: archeologicznym, piasty 
cznym, technicznym, fotogra­
ficznym, kulturalno - rozryw­
kowym, sportowym. Czynne bę 
dą również kluby dyskusyjne

Na obiad — do stołówki
Jednym z przejawów troski 

o zapewnienie załogom zakła­
dów produkcyjnych dobrych 
warunków socjalno-bytowych 
są stołówki pracownicze. W 
woj. pilskim istnieją one w 
przeważającej liczbie dużych i 
średnich przedsiębiorstw, wy­
dając dziennie po 200 do 500 
obiadów. W niektórych zakła­
dach, np. w chodzieskiej „Por­
celanie” oraz Pilskiej Fabry­
ce Żarówek — można zakupić 
także ciepłe śniadania.

Jakość posiłków przygotowy 
wanych w stołówkach jest na 
ogół dobra, a o rosnącej popu 
lamości tych, placówek zbioro­
wego żywienia decyduje także 
cena obiadów. Równa 'się ona 
wartości surowców, gdyż kosz 
ty remonfów, wyposażenia i za 
trudnienia personelu pokrywa 
ją zakłady z własnych fundu­
szy. W ostatnich miesiącach 
zanotowano znączny wzrost 
liczby pracowników, którzy 
chcieliby korzystać ze stołó­
wek, jednak nie wszędzie moż 
na było przyjąć na obiady do­
datkowych chętnych. Udało się 
to np. w pilskim „Połamie”, 
ChZPiP oraz w Spółdzielni 
„Młot” w Złotowie.

Radioexpress; 17 Święto pieśni — 
Zakopane — amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 17.20 Rep. li­
teracki pt. „Wokół jogi”; 17.40 Z 
nowych nagrań Tria Warszawskie 
go; 18.40 Antena nowatorów; 19 
Concerti grossi Haendla i Loca- 
tellego; 19.20 Szkic do portretu 
— Ewa Lipska; 19.30 Transmisja 
Koncertu WOSPR i TV pod dyr. 
Gyórgy Lehela z udz. pianisty 
Andrzeja Jasińskiego: 22.22 Maga 
zyn rekreac.-turyst.; 22.42 Muzyka, 
ze starych płyt; 23.47 Co słychać 
w świecie; 23.52 A. Dworzak — 
„Cisza leśna”. \

Wiadomości: 4.30 5.30. 6.30. 7.30.
8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 22.30, 23.42.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” — 
ode. pow.; 9-1® Na włoskim rynku 
płytowym; 9.30 Nasz rok 76; C\15 
Detso Ranki gra utwory fortep. 
F. Schuberta; 10.35 Nowości ra­
dzieckiego jazzu i piosenki — gru 
pa Ariel; 11 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Z historii orkiestr 
jazzowych — Count Basie; 12 ;.5 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „W cieniu malwy” — 
ode. pow. -Ewy Nowackiej; 14 
Pianista Roger Woodward w stu­
dio; 15.10 Ten stary dobry rock 
and roli; 15.30 My, wrocławianie 
— magazyn kulturalny; 15.50 „Jes 
teś dla mnie wszystkim” — gra­
ją Sonny Rollins i Celoman Haw- 
kins; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; „Oda do Venus” śpie­
wa C. Niemen- 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Po- 
tomkowie Stradivariusa — rep.; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Przeboje 40- 
latków; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Piknik na skraju drogi”; 19.35 
Opera tygodnia — F. Poulenc: 
„Dialogi karmelitanek”; 19.50 , I e 
we pieniądze” — ode. pow.; 20 th 
terradio; 20.40 „Nubijski taniec 
słońca” — gra zespół Wether Re­
port; 20.50 „Teatrzyk Zielone Oko” 
— „Godzinę, w której popełniono 
morderstwo” — słuch, wg opow. 

— historii średniowiecza, wie­
dzy społeczno - politycznej, a 
także wystawy i konkursy; od­
bywać się będą spotkania z in 
teresującymi ludźmi.

„Operacja Lednica” ma być 
dla młodzieży próbą sił i cha­
rakterów, okazją do spraw­
dzenia i doskonalenia włas­
nych umiejętności. Uczestnic­
two w pracach pozwoli mło­
dym przeżyć satysfakcję z ich 
rezultatów.

Harcerzy ze szkół ponaćbpod 
stawowych, którzy chcieliby 
wziąć udział w „Operacji Led­
nica” informujemy, że mogą 
zgłaszać swoje uczestnictwo do 
15 czerwca w Komendzie Cho­
rągwi Poznańskiej, ul. Czer- 
wonej Armii 80/82. (bg)

Dla 75 maluchów
Ostatnio wybudowano w Tur­

ku z funduszy Zakładów Prze- 
musłu Jedwabniczego „Miran­
da” żłobek dla 75 dzieci. 30 
miejsc oddano dla dzieci pracow 
ników zakładu, zaś 45 do dyspo­
zycji miasta. Obiekt ten zrealizo­
wało Kaliskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, (woj)

Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w Pile, omawia­
jąc niedawno zagadnienie zbio 
rowego żywienia w wybra­
nych zakładach pracy woj. pił 
skiego postulowała organizo­
wanie stołówek w kolejnych 
zakładach. Pilna konieczność 
poprawy sytuacji w tym za­
kresie istnieje np. w Wytwór­
ni Podkładów Strunobetono­
wych w Mirosławiu Ujskim, 
gdszie 94 procent załogi dojeż­
dża do pracy, a 64 procent za­
trudnionych stanowią kobiety. 
Dyrekcja zakładu, posiadając 
od trzech lat dokumentację sto 
łówki, a także niezbędne śród 
ki finansowe, nie może dotych 
czas znaleźć wykonawcy tego 
oczekiwanego przez załogę o- 
biektu socjalnego. Kontrola 
przeprowadzona przez WRZZ 
pozwoliła także stwierdzić, że 
na nie zawsze zgodne z oczeki 
waniami funkcjonowanie sto­
łówek ma wpływ brak mecha 
możnych urządzeń kuchen­
nych. Zmusza to nieliczny per 
sonel do przygotowywania po­
siłków sposobem tradycyj­
nym, pracochłonnym i uciążli­
wym. (zr)

Dicka Ellisa; 21.35 Mistrzowie na­
stroju: 22.08 Śpiewa Gigliola Cin- 
guetti; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. Żarnecki; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Bach Barszaja; 23.50 Śpiewa B. 
Mec.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8. 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV; s.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny; 7.45 
Muz. tydzień Poznania; 8 Trans­
misja z Pr. I; 10.40 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Znaczę 
nie ideologii społecznej w budo­
wie socjalizmu; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muzyczne): „Mój De 
bussy”; 11.30 Nowe nagrania B. 
Betley-Sieradzkiej; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki mu­
zycznej; 13.50 Dla kl. III lic. (jęz. 
polski): „Zofia Nałkowską” — 
montaż inf.; 14.25 Muzyka i poez 
ja — Wiersze Bułata Okudżawy; 
14.55 „January Kołodziejczyk, czy 
li sztuka życia” — fragm. książ­
ki W. Borowego; 15.15 „Szkic do 
portretu” — „Światopełk Karpiń­
ski”; 15.25 „Odbywa się osobliwy 
sąd” — z cyklu „Wielkie polemi­
ki”; 16.05 M. Pollini gra Fantazje 
C-dur op. 17 R. Schumanna; 16.40 
Aud. sportowa: „Sparta Szamotu 
ły kandyduje do II ligi”: 16.50 
Radioexpress; 17 Radiowe spółka 
nie z PWSM w Poznaniu; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 „Podróże w 
znane i nieznane”; 17.55 Poznań­
ski koncert życzeń; 18.25 Język 
niemiecki: 18.40 SOS dla biosfe­
ry: „Przyroda z pamiętnika” — 
ginące gatunki roślin i zwierząt; 
19 Jak działać sprawnie? — ,Mło 
dzi i starzy mistrzowie”: 19.15 Je­
żyk angielski; 19.30 Lubelskie 
spotkania wokalistów jazzowych; 
20 Pieśni M. Rayela w interpreta­
cji Gerarda Scuzaya — baryton i 
pianisty D. Baldwina; 20.30 Symf. 
koncert. K. Stamica i W. A, Mozar 
ta na skrzypce, altówkę i orkiestrę; 
21.30 Garrick Ohlsson gra Chopi­
na na płytach F.M.1, I Konc. for

Według historycznych zapi­
sków nazwa Krotoszyna, 

jednego z największych 
miast województwa kaliskiego, 
wywodzi się od imienia Kroto- 
cha lub Krotosza. Ongiś, bo 

Krotoszyn prawa miejskie otrzy 
mał w 1415 roku, imionom tym 
przypisywano wielce sympa­
tyczne cechy — miły, ładny.

I tak Krotoszyn pozostał do 
czasów obecnych, choć to już 
zupełnie inne miasto niż w wie 
ku XV. Niewiele w nim z prze­
szłości. Współczesność zadecy­
dowała o jego nowym kształcie 
i charakterze. Dzieje miasta 
można prześledzić w Muzeum 
Ziemi Krotoszyńskiej, a teraź­
niejszość — widoczna jest nie­
mal na każdej ulicy.

W Krotoszynie dominuje prze 
mysł rolno-spożywczy, ale nie 
brak w nim innych zakładów 
np. odzieżowych „Jarkon” i 
konfekcyjnych „Teofilów”. Tu­
taj też istnieją zakłady cera­
miki budowlanej. Stale rozwi­
jający się przemysł powoduie 
systematyczną rozbudowę mia­
sta. W 1956 reku w Krotoszy­
nie mieszkało około 16 500 lu­
dzi. Obecnie miasto liczy ponad
24 000 
janie

mieszkańców. Zaspoka. 
ich potrzeb mieszkanio­

wych odbywało się głównie 
drogą budownictwa zakłado­
wego i indywidualnego. Dom­
ków jednorodzinnych przyby­
wa nadal rocznie około 60. Do 
poprawy warunków mieszka­
niowych przyczyniło się też nie 
dawno zakończone spółdzielcze 
osiedle (260 mieszkań). Obecnie 
dobiegają w nim prace przy 
małej architekturze. Na kolej­
ny zespół mieszkaniowy wy­
znaczono teren przy ul. Masłów 
skiego. Ma tutaj powstać 530 
mieszkań. Na razie sa to pro­
jekty, bowiem brak jest wy­
konawcy. Władze miasta i Spół 
dzielni Mieszkaniowej w Kro­
toszynie ufają, ż^ urzeczywist­
nienie tego przedsięwzięcia na 
stąpi w obecnym pięcioleciu.

Chwilowy zastój w budow­
nictwie wielorodzinnym nie 
wpływa jednak ujemnie na ken 
tynuowanie innych prac bu­
dowlanych. Miasto modernizu­
je się nadal. W remoncie znaj- 
duje się Krotoszyński Dom Kul A 
tury. Dla umożliwienia działał
ności także podczas zimy — 
wymienia się w tvm budynku 
ogrzewanie piecowe na central 
ne. Jesienią, odnowieniu 
również wszystkich pomiesz­
czeń, otworzy na nowo swoje 
podwoje.

Od 1975 roku czynna jest 
Państwowa Podstawowa Szko­
ła Muzyczna. Z nauki w niej 
korzysta 65 uczniów. W roku 
szkolnym 1976’77, dzięki prze­
znaczeniu na cele szkoły do­
datkowej powierzchni, liczba 
uczniów wzrośnie do 90. Nato­
miast pod koniec obecnej 5_ 
łatki projektuje sie budowę no 
wej szkoły podstawowej, w 
której znajdzie siedzibę Zbior­
cza Szkoła Gminn-L W planach 
inwestycyjnych przewidziano 
też wzniesienie przedszkola. Na 
sześć istniejących takich pla­
cówek. tylko jedna mieści się 
w nowym budynku, a pozosta-

tepianowy c-moJI op. 11 (stereo 
ogólnoip.); 22.15 Studium Wiedzy 
Polityczno-Społecznej. Społeczna 
rola sztuki; 22.30 Aud. poświęcona 
pamięci K. Stromengerą.

Wiadomości: 12. 16.

K TE ŁĘKI 11 JA 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Che­

mia — powt. wiadomości i przy­
gotowanie do egzaminu semestr.; 
6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — powt. wiadona.; 10 — 
„Ballada o małym chłopcu i sta­
rym mężczyźnie” węg. film fab.; 
12.45 — TTR — Wskazówki melo­
dyczne — przygotowanie do egza­
minu; 13.25 — TTR — Matematy­
ką — powt. materiału cz. I; 14.40 
— Kurs przygotowawczy — Zada­
nia egzaminacyjne — 1 i 2. Wy­
kład doc. dr. Tadeusza Huskow- 
skiego; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Na 
przykład trolejbus” — program 
populajno-naukowy; 17.35 — TV 
Informator Wydawniczy; 17.50 — 
„XYZ” — cz. 1; 18.20 — „Słowa 
za słowa”; 18.50 — „Przez maskę 
płetwonurka” — film dok. prod. 
franc. pt. „Nim staw utraci pa­
mięć”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— „Dama od Maxrma” — kome­
dia muzyczna Georgesa Feydeau; 
21.40 — .Drogowskazy” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.); 22.40 — 
„Historia o jednym studencie i 
dwóch niewiastach”.

PROGRAM II: 16.35 — Język an­
gielski w nauce j technice — lek­
cja 36; 17.10 — Kino Letnie — „By 
ło to w maju” — radź, film fab.; 
18.55 — „Oferty”; 19 — „Tele­
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— Ludzie nauki — próf. dr Kazi­
mierz Stojałowski; 20.55 — Eabora 
torium 76 — „Inżynierowie mate­
riałów”; 21.25 — „24 godziny” 
(kol.); 21.35 — Teatr Sensacji: Pa­
trick G. Clark — „Upiór w kuch­
ni” (kol.). 

łe w starych, przystosowanych 
dla potrzeb dzieci. Jedno z 
przedszkoli, 2-oddziałowe, urzą 
dzono rok temu w lokalach 
uzyskanych w wyniku reorga­
nizacji administracji tereno­
wej. Na razie miejsca w tych 
placówkach starcza dla wszy­
stkich zgłaszanych maluchów. 
Jedno z przedszkoli zlokalizo­
wano na terenie projektowa­
nego osiedla. Również w tym 
zespole mieszkaniowym ma 
stanąć żłobek na 80 miejsc. 
Niezwykle potrzebna to placów 
ka, bowiem Krotoszyn posiada 
tylko jeden żłobek i to w sta­
rym budynku. Z opieki w nim 
korzysta zaledwie 50 dzieci.

Takie są zamierzenia, a obec 
nie przy ul. gen. K. Świerczew­
skiego wznoszony jest pierw­
szy w Krotoszynie dom han­
dlowy. W dużym, piętrowym 
pawilonie od I kwartału przy­
szłego roku sprzedawane będą 
artykuły przemysłowe. Wcześ­
niej, jeszcze w ł-m roku, za­
kończy się budowę pawilonu 
handlowego przy ul. Spokojnej, 
w rejonie osiedla domków jed-

Kąpielisko w Wągrowcu

Słoneczne dni. Zaludniły się więc kąpieliska i plaże wypoczywa­
jącymi, w tym również młodzieżą szkolną, która przebywa już na 
wakacjach. Na zdjęciu: fragment kąpieliska nad jeziorem w Wą­

growcu, woj. pilskie, (za)

Kaliskie

Obyczaje się zmieniają
W Ostrowie Wielkopolskim 

krzewienie kultury i obycza­
jowości świeckiej ma już wie­
loletnią tradycję, a główna w 
tym zasługa miejscowego U- 
rzędu Stanu Cywilnego, który 
może się wykazać w tym za­
kresie wieloma inicjatywami.
Ustalone formy obrzędów 
świeckich np. nadawanie 
imion, śluby — wzbogacją 

GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwa 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel- 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. TuvHma 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

współczesny 
norodzinnych. Dotychczas ' 
nie ją tutaj dwie małe i 
ki handlowe. Po 066^^7 
użytku nowej — popraw “ 
zaopatrzenie w artykuły 
nospożywcze i gospodarstwa J 
mowego. Znajdzie się w 
także niewielka kawiarnią

Naczelnik miasta i gminy J 
Marian Wczasek "'dkreśla, 
obecne lata to wyjątkowy 
dla Krotoszyna, zwłaszcza 
FI chodzi o inwestycje han 
dlcwo-usługowe. Oprócz □ 
wspomnianych pawilonów 
wstanie jeszcze jeden — 
blowy. Otrzymała go w na.| 
gredę za produkcje na ryneu 
wewnętrzny spółdzielnia me. 
blarska w Krotoszynie. Pawi', 
len jest już na miejscu, a sta 
nie przy ul. 20-lecia PRL. 
dzie to też pierwsza duża piJ 
cówka tej branży.

Ten ciągły ruch inwestycyj.1 
ny i modernizacyjny zmienia! 
oblicze Krotoszyna. Ładnieje J 
każdym rokiem, a co ważniej, i 
sze mieszkańcom żyje się co, 
raz wygodniej.

i urozmaicają pracownicy 
ostrowskiego USC własnymi 
pomysłami i dlatego między 
innymi obrzędy te stają się tam 
ciekawsze i popularniejsze. W 
roku ubiegłym nadano w 
ostrowskim USC 200 imion, a 
do księgi nadania imion wpi­
sany jest m. in. 50-tysieczńy 
obywatel Ostrowa — Maria 
Aldoria Podemska.

Nad problemami obyczajo­
wości świeckiej obradowali 
ostatnio kierownicy 52 urzę­
dów stanu cywilnego z miast i 
gmin województwa kaliskiego 
wspólnie z aktywem FJN.

Coraz większą popularność 
zyskują też uroczystości tzw. 
pasowania na pełnoletnich oby 
wateli, inaczej mówiąc wręcza 
nie dowodów osobistych ucz­
niom szkół ponadpodstawo­
wych. W Ostrowie, Kaliszu 
oraz innych miastach i gmi­
nach województwa w coraz 
ciekawszej oprawie i bardziej 
uroczyście odbywa się też że­
gnanie i witanie poborowych, 
jubileusze pracownicze, że­
gnanie odchodzących na eme­
ryturę i przyjmowanie no­
wych pracowników. Ma to soo 
re znaczenie przede wszystkim 
w sferze pogłębienia więzi z 
zakładem pracy i przywiąza­
nia pracownika do macierzy­
stego przedsiębiorstwa.

Jedna z cennych iniciatyw 
ostrowskich działaczy Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej oraz FJN i Towarzy 
stwa Planowania Rodziny by

A. S.

Fot. — H. Kamza

ło otwarcie Poradni Rodzin­
nej, która mieści się przy ul. 
Wrocławskiej 28. Fachowych 
porad udzielają tam lekarze- 
seksuolodzy, psychologowie 
oraz pediatra i prawnik. Po­
radnia ma coraz więcej przy­
jęć, a najczęstszymi gośćmi są 
młodzi małżonkowie i narze­
czeni. (par)

BANK — PANIOM DOMU

DOLSK. Rolnicy gminy 
(woj. poznańskie) kupują sporo 
maszyn i urządzeń, budują i mo 
dernizują obiekty inwentarskie, 
m. in. dzięki kredytom udziela­
nym przez tamtejszy Bank Spół­
dzielczy. Jest on jednak nie tyl­
ko rzecznikiem postępu w zagro 
dzie. Pomaga też gospodyniom 
w nabywaniu kuchenek gazo­
wych. W minionych pięciu latach 
zainstalowano z udziałem BS 
łącznie 1480 takich kucheoek. 
Duże to udogodnienie dla pań do 
mu na wsi. (bop)

WODA DO MIESZKAŃ

I ZAGRÓD
\ MIŁOSŁAW. Mieszkańcy Białe 
gopamiątkowa i Nowejwsi P0®' 
górnej w tej gminie woj. poznan 
skiego korzystać będą mogli ja­
szcze w tym roku z bieżącej 
by z odwierconych tam niedaw­
no studni. Także w Pałczynia d° 
prowadzi się ją do wszystkich p 
gród dzięki wywierceniu drugie) 
studni; do tamtejszego wodocil 
gu podłączona też będzie wie® 
Książno. Odwiercone mają h/c 
nadto 3 następne studnie w sa' 
mym Miłosławiu, dzięki którym 
perspektywicznie zapewni 
miastu wodę, (bop)
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